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Niezwykłój długości depesza telegraficzna, 
która nam wczoraj przyniosła treść oświad: 
czenia ministeryalnego udzielonego imieniem 
Korony pod nazwą „mesażu* obu Izbom 
Rady państwa ra wczorajszem posiedzeniu, 
wyświeciłą oraz wyrażenie wątpliwe de- 
peszy z 21 b. m. któreśmy w onegdajszym 
artykule naszym podnieśli. Stało tam, iż 
„manifest i przedstawienie do Rady państwa 
zaniechanem zostało.“ Przedstawienie do 
Węgrów aby wysłali do Rady państwa za- 
pewne drogą bezpośrednich wyborów było 
zaniechanem , ale przedstawienie sprawy 
węgierskićj Radzie państwa nie tylko nie 
zostało zaniechanem, ale przeciwnie nastą- 
piło uroczyścićj i bardzićj jeszcze stanowczo 
niż wid. 23 lipca. 

y Spodziewamy się, że po tem oświadcze- 
mu, niebędą nas się więcój Neueste Nachrich- 
ten pytały, jak to uczyniły niedawno, na 
jakiéj drodze dojśćby, można. do owych 
zmian w konstytucyi, o jakich pisaliśmy, 
a których jąk się zdawało równie z nami 
życzą sobie, lecz że im © drogę tylko cho- 
dziło. Oto napróżno szukamy. w tekscie dy- 
plomu pażdziernikowego i statutów luto- 
wych owego pierwszego punktu wczoraj- 
szego oświadczenia ministeryalnego ,* które 
ma jadal obowiązywać, to jest, iż niewy- 
słanie deputowanych z jednego kraju do 

y państwa nietamuje wykonywania pra- 
wa innych krajów. Tym więc sposobem Ra- 
da Państwa może być prawomocną dla ca- 
łćj monarchii, a zatem pełną choćby się 
tylko składała z deputowanych kilku kra- 

. koronnych. Dalój znów, że każdemu 
krajowi służy wolność wysłania każdego 
czasu ną Radę państwa deputowanych dla 
wykonywania praw tójże Radzie zastrzeżo- 
nych. Być może, iż postanowienie to ma 
być tylko uważanem za tłómaczenie kon- 
stytucyi; gdy jednakowoż w dyplomie jak i 
w statutach wyraźnie wypowiedziane stoi, 
że Rada pełną ma się składać z deputacyj 
sejmowych wszystkich krajów koronnych i 
wtedy ma sobie przyznane atrybucye pra- 
wodawcze na całą monarchię, w innym 
zaś razie jest szczuplejszą i takich atrybueyj 
niema; gdy niedawno jeszcze oświadczenie 
ministeryalne objawiło wyraźnie, że dzisiej- 
széj Radzie państwa, jako nie ze wszyst- 
kich deputacyj sejmów krajowych złożonćj, 
jedynie atrybucye Rady szczuplejszćj przy- 
znane być mogą — przeto w tłómaczeniu tem 
wolno jest upatrywać zmianę, i to nader 
ważną. Zresztą samo rozporządzenie kon- 
stytucyj, iż w razie gdyby Sejm nie mógł 
wysłać deputacyi do Rady państwa, Koro- 
na zastrzega sobie prawo wyborów bezpo- 
średnich, jak z jednój strony kazało wno- 
sić, iż do pełności Rady: państwa ogół de- 
putacyj sejmowych jest koniecznym warun- 
kiem, tak z drugićj niepozwalało przypu- 
szeząć, że każdy kraj ma wolność wysyła- 
nia każdęgo czasu deputacyi do Rady pań- 
stwa; pomijając już to, że kraj uczynić to 
nie każdego czasu jest w stanie, bo według 
konstytacyi do Sejmu mależy wysłanie de- 
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„Wekod © w wnętrze maryackiego kościoła aby 
3 W jeg towatdyć bogactwie, przedowszystkiów 
zał ham wypada wielki ołtarz, ów pierws 

lny utwór o którym żadne już dzieło historyą 
sztuki traktojące zamilczeć nie może. f 
gygy ZEŻba drewniana malowana i złocona jest wła- 
ta 9 szezegolnićj ostrołakowemu stylowi, a kwi- 

-aW Europie głównie w XIV i XV stuleciu. Ten 
rodzaj snycerskich utworów połączył malarstwo 
5 Plastyka, w czasach gdy gra barw i światła nzj- 
różmąjtsze w architekturze zastósowanie zyskała. 

Zaj ów powtórzył się jeszcze w wieku XVII, 
ale barrokó zostawiło po sobie tylko karykatury 
X tego działa sztuki. Chociaż jednak snycerskie 
Malowane utwory w XIV i XV wieku tak świe: 
kie kwitnęły, że je rózlegle zastósowano nietylko 
mi wiątyniach, ale nawet mieszkania i sprzęty nie- 
Xyzdobiono; przecież dopiero z dragićj połowy 

„+ śtalecia wyliczyć można mistrzów, którzy w tym 
bdzają rzeżby wysoko stanęli. Krótki ich poczet, 
dozą $ kończy wymienieniem: Syrliną z Ulmu, Bai- 
liną 7 Koństaneyi , Wolgemutha z Norymbergi, Her- 
li. 
nyztaj € "bistorya + sztaki 
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z Nördlingen, a Btavoera i Giesego z Westfa- 
Między tymi zaś pierwszorzędnymi mistrzami, 


tfa- | szkole j 
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zaś jego jak zawsze od Korony zawisło. 


domyślne ogłoszenie siebie za Radę pełną, 


i dla tego pomimo przyznania sobie przed 


miesiącem lub;dwoma atrybucyj Rady szczu- 
plejszćj, podjęła teraz sprawę w atrybucyach 
tych całkiem nie leżącą, i uchwaliła dać od- 


powiedź Koronie w adresie, jako Rada pełna 


ną udzieloną sobie wiadomość. © Większość 
postąpiła tu sobie konsekwentnie ; postano- 
wienie ministeryalne dawało jéj. prawo do 
tego. 

Słusznie więc mówiliśmy: niechaj się Neue- 
ste Nachrichten nie troszczą o drogę, ale 
tylko o zmianę. Nie potrzebujemy mówić, 
że całkiem innćj życzyliśmy sobie zmiany. 
Lecz w obec tój, która nastąpiła, nader wa- 
Żną jest rzeczą owo rozróżnienie którego 
my nigdy nieprzestawali powtarzać, że. de- 
putowani na Radzie państwa nie są repre- 
zentantami ludów, ale członkami deputacyj 
sejmów krajowych. Za takich uznała ich 
mowa tronowa wierna konstytucyi, która żą- 
da, aby sejmy wysyłały deputącyę do Rady 
państwa. Od tego bowiem rozróżnienia za: 
leżeć wielce będzie stanowisko, jakie zajmą 
różne deputacye składające teraźniejszą Ra- 
dę państwa w. obec nowego położenia, spro- 
wadzonego ostatniem postanowieniem. Wie- 
my, że lewa strona uważa się za reprezen- 
tacyę ludu, że nawet w adresie przeprowa- 
dziła większością jak zwykle, to wyrażenie. 
Ale mniejszość, broniąca autonomii krajów 
i sejmów krajowych protestowała zawsze, 0O- 
pierając się na konstytucyi. Deputacye, które 
się za delegacye sejmów krajowych uwa- 
żają, wiedzą w jakim duchu wysłanemi przez 
też sejmy zostały. Sejmom więc tylko od- 
powiedzialne są bezpośrednio za. stanowi- 
sko jakie obiorą. Do deputacyj przeto na- 
leży osądzić, czy misya jaką przyjęły da 
się pogodzić z postanowieniem , które daje 
większości władzę prawodawczą. nad całą 
monarchią, i jakich użyć wypadnie sposo- 
bów, aby stawać dalćj w obronie tćj spra- 
wy, która jest im powierzoną, to jest w o- 
bronie autonomii krajowój. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 23 sierpnia 

C Reskrypt cesarski dziś odczytany Izbóm, wy- 
powiada na nowo, że rząd przy dyplomie i paten- 
tach, jako przy niewzruszynej zasadzie organizacyj 
konstytucyjnej państwa, pozostaje. z 

Między tem oświadczeniem, a oświadczeniem 
sejmu węgierskiego w protestacyi złożonem, nje- 
zmierna do pojednania leży przestrzeń. Czy adres 
Izb tę przestrzeń wypełoi, wskazując inną do zgo- 
dy drogę? Jeżeliby parlament wzniósł się na to 
stanowisko, odpowiedziałby swemu powołaniu. 

Jeżeli adres pozostanie tylko odgłosem reskry- 
ptu, zaszkodzi prędzej niź pomoże rządowi, a zna- 
czenie parlamentu jeszcze więcej osłabi. 

Posłowie polscy wstrzymali się od wotowania 
nad wnioskiem bar. Pillersdorffa. Czesi wotowali 
z większością, Wszakże do komisyi redakcyjnej 
nikt z nich wybranym nie został. 


wa. Zdanie to upowszechniło się w caléj: Europie, 
a wszyscy poczytują Stwosza za najznakomitsze- 
go rzeźbiarzą z okresu przejścia styla ostrołaków 
w odrodzenie, to jest z świetnych dla sztuki cza- 
w końca XVgo a samego początku XVI. stulo: 
"Nasz Ambroży Grabowski odszukał szczegó- 
mistrza krakowskiego, Rastawiecki je u: 
Popełnił i w krytyczną złożył całość, a Wincenty 
Pol w poemacie, niby w posągu odtworzył tę po- 
stać; upowszechniając w narodzie imie eo już 
od czterech przedtóm. stóleci przypominało się- pa- 
mięci potomnych z wawelskiego Jagiellończyka 
grobowca. 


Mimo jednak roz i i 
: powszechnionych o Stwoszu wia- 
prak LBRAPR Niemieckie i a R ai 
» powtarzają oni do o 
za Naglerem, Heidelofem i Ee arin. że „84 oł- 
tarz maryacki arcyznakomitym jest utworem; prze- 
cież żaden z nich nie widział go naocznie. Nowsi 
celnjący w krytyce, jak: Rettberg, Otte, Darsch 
i Springer, bardzo wysoko stawiają znane im roz- 
rucone po Niemczech drobne prace mistrza nasze- 
go; gdyby więc i to znakomitej dzieło oglądać 
mogli, pewno nie już z utartego o nióm pochle- 
bnego sądu, ale ścisłóm stfudyum równie korzy- 
stne wydaliby zdanie. Teraz gdy W. Rzewuski zro- 
bił fotografią, a brat mój Ludwik (do Wzorów Szżuki 
edniowiecznćj) akwarellę ołtarza tego ukończył, zy. 
ska upowszechnione dzieło Stwoszą ef: sobie 
dlań przychylniejszy, bo krytyczny. Radbym aby u 
nas a nie w Niemczech wyjść mogło ponm chromoli. 
tografij ze wszystkich dzieł mistrza Kral owskiego, 
opatrzone: tekstem polskim i niemieckim podają- 
cym szczegółową wiadomość 0 życiu, pracach i 
s Lubo bowiem mioh wy y fotad 

rzywaną nie była, a jaśnie je8 

ież gd pienie jego stoi już. w Ruh- 
iłoświeżo błahe domysły 0 


wcale 


putacyi, a Sejm: nie trwa ciągle, zwołanie 


e zaś Rada państwa uznała postano- 
wienie to za zmianę: w konstytucyi, i za 
takową je przyjęła, dowodzi najlepićj, że 
w oświadczeniu , ministeryalnem . upatrzyła 


Riegerem i z innymi posłami czeskimi. 


badeński, szwajcarski, rosyjski i turecki, 
były pełne. 


Wiedeń 23 sierpnia. 


k W obydwóch -Izbach Rady Państwa odczy- 
tał dziś minister Schmerling reskrypt królewski 
rozwiązujący sejm węgierski wraz z obszernym 
wykładem dotychczasowćj polityki i dalszych za 
mysłów rządu względem Węgier. Nie pierwsze to 
oświadczenie w kwestyi węgierskićj, które mini- 
sterstwo składa w szczuplejsźćj Radzie Państwa. 
Skoro podobne oświadczenia lub uwiadomienia 
szładało wówczas, kiedy sejm wegierski jeszcze o- 
bradował i bczpośrednio sam znosił się w kwestyi 
właspćj z Koroną, to cóż o nich dopiero mówić 
teraz, kiedy sejmu węgierskiego już nie ma? Zda- 
je mi się, ża dla Rady Państwa bie było to już 
nie nowego i niegpodziewanego, a. tem samem 
każdy członek, każde stronnictwo, Kaźda delega- 
cya sejmowa: w Radzie Państwa powinna bjła na- 
przód wiedzieć, co robić i jak postąpić. Szczegól- 
nićj zaś należało sobie przypomnieć to co się dzia- 
ło w Izbie niźszój na 19tym posiedzeniu dnią 2go 
lipca; kiedy po podobnem oświadczeniu ministra 
Schwmerlinga względem pierwszćj odpowiedzi kró- 
lewskićj na pierwszy adres sejma węgierskiego, 
prezes Hein wniósł, aby Izba złożyła oświadcze- 
nie do protokółu, które zawierało,w Bobie popar- 
cie polityki rządowćj względem Węgier. 

Większuść mę niższćj pozostała sobie wierną, 
a nawet poszła dalćj niż wówczas, bo postanowi- 
ła na wniosek bar. Pillersdorfa odpowiedzieć na 
dzisiejsze oznajmienie ministeryalne formal- 
bym adresem do Cesarza, Obrała więc tę sa 
mą formę, w którój sejm wosiarsky porozumiewał 
się z Koroną. Tem samem okazuje, że się uważa 
w kwestyi węgierskićj przynajwnićj tak uprawnio- 
pg jak sejm węgierski, a może nawet za spadko- 
bierczynię sejmu węgierskiego. Izba wyższa wtó- 
ruje jéj w tem, bo także uchwaliła w skutek dzi- 
siejszego oświadczenia ministeryalnego podać adres 
do.N. Pana. W Izbie niższćj niebyła to już ta sa- 
ma mniejszość, która nie, wzięła udziału w owój 
demonstracyi 2go lipca. Kiedy bowiem dziś gło- 
sowano nad wnioskiem bar. Pillersdorfa wzglę- 
dem podania adresu, jedynie tylko posłowie pol- 
scy i kilku, podobno Gciu tylko czeskich nie gło- 
sowało. Posłowie czescy podzielili ię więc 
tym, razem. Bodajby u się mylił, ale zdaje mi się, 
że nie wytrzymali stanowczćj próby, Co najwię- 
cćj uderza, to właśnię ten fakt, że uważany za 
naczelnika Czechów, Władysław Rieger, głosował 
zą adresem, Przeciw adresowi między innemi byli 
Staniek, Brauner, Prachenski. Czyby p. Rieger nie 
korzystał z doświadczeń r. 1848? Nie należy je- 
szcze powątpiewać, ale to pewna, że solidarność 
okazała się tym razem nawet w samym obozie 
czeskim zerwaną. 

Posłowie polscy pozostali sobie wierni i nie gło- 
sowali za adresem, ale kiedy przystąpiono do wy- 
boru komisyi adresowój, która wedle wniosku 
bar. Pillersdorfa ma się składać z 9ciu członków, 
wzięli udział w głosowaniu na wybory. Nie chcieli 
więc adresu a potem wybierali komisyę adresową. 
Jeżeli napisanie i podanie adresu uważa się za 
całość i jeżeli kto tój całości nie chce, to trudno 
zaprawdę odgadnąć dlaczego przyczynia się do u- 
skutecznienia części i to części może najważniej. 
szój, bo do wyboru tych, którzy adres napisać 
mają. 

Wszak wstrzymanie się od głosowania, i to 
w dalszój konsekwencyi raz przyjętćj zasady czy 
też drogi, jest tak samo formą parlamentarną, jak 
nadział w głosowaniu. Uchwała większości nie po 
winna zbijać z toru i to w kwestyi, takićj, która 
niezawodnie nie należy do kompetencyi Rady szczu- 
plejszćj. Uchwała więkażości nie powinna zbijać 


germańskićm pochodzenia naszego Wita '), to nie- 
dlugo. czekać, a Niemcy wyręczą usg w wydania 
albam takiego. Czytając argumentowanie SPO 
Baadera, nie mogę zrozumieć jak Bię może W U 
czonym człowieku zrodzić podobną chęć stawiania 
mrzonek przeciw dowiedzionéj prawdzie? Dla nas 
tómbardzićj niepojętćóm jest przywłaszczanie sobie 
obcego, bo w całym ciągu dziejów naszych niema 
ani jednego przykładu, iżbyśmy kiedy dowodzić 
usiłowali, że jaki znakomity Niemiec był Polakiem. 
U nich inaczćj... Dr Prowe jeszcze teraz broszury 
wydaje dowodzące że Kopernik był Niemiec; choć 
się w Toruniu urodził, w Krakowie uczył, z Krzy- 
żakami których nienawidził walki staczał a sam 
przy nazwisku Polakiem się podpisał, w listach 
zaś Polskę ojczyzną swoją nazywał. Nie pomogiy 
apara damo y — popiersie astronoma w Walchalli 
stanęło. 4 ; 

Wrótmy do rzeczy, ciesząc się tymczasem że 
Baader nie znalazł dotąd jeszcze stronników dla 
siebie w nezonym niemieckim swiecie. 

Jak skoro tedy tak wiele już o Stwoszu popi- 
sali obcy, a u nas nawet poemat osnuto na kilku 
chwilach. .z życia jego; czemuż przecie pisma tylu 
uczonych nię zdołały zaznajomić ogółu z miesz- 
cząńskiem nazwiskiem naszego snycerza, tyle prze- 
cie znakomitem że powszechnie cenionem być 
winno? Co. przyęzyną tego? Czy że szlacheckie 
z przeszłości tradycye bliższe szabli jak pędzla i 


tém |dłuta, czy wreszcie brak rozpatrzenia się i roz- 


miłowania w zabytkach sztuki przyswojonej kra- 
jowi?. Powtórzę odpowiedź jaką już raz na to 
dałem był pytanie. Prawie sta lat dożywszy, 
zmarł mistrz nasz w Norymberdze 1533 roku, a 
ciało jego złożono tam na cmętarzu śgo Jana. 
Niemiecki napis wskazuje że w jednym legł gro- 


1) Beiträge zur Kunsigeschichie Niirnbergs — Nór- 
dlingen 1860. 


Po wotowaniu p. Plener rozmawiał długo z p. 


Większość Izby przyklaskiwała okresom reskry- 
ptu, na które p. Schmerling kładł największy na- 
cisk. Redakcya tego akta jest pióra p. Perthalera. 

W loży dyplomatycznej byli posłowie bawarski, 
Galerye 


ku całego kraju do państwa, w kwestyi 
dniejszćj raczćj dla Konstytuanty jakiejś, 


léj monarchii, należy się przy rozbierania i roz- 
wiązywania ich zawsze cofać ną stanowisko sej- 
mów krajowych. To też rząd sam trzymał się do- 
tychczas tćj drogi, kiedy do obradowania nad po- 
obnemi 'kwestyami zasadoiczemi powołał sejm 
węgierski i chorwacki. Zzkądżo naraz Radą Bzczu- 
plejsza ma być do tego powołaną? Jakże arytma. 
tyczna większość parlamentarna tćj Rady może 
zwichnąć stósunek pojedynczych krajów do pań: 
stwa i delegacyj sejmowych dö Rady Państwa? Jè? 


być wyższe had to wszystko i stanowić 0 tych 
stósunkach, to zaprawdę smutna to rzecz i oka- 
zuje się istotna potrzeba jak najrychlejszćj zmia- 
ny regałaminu i tych form. 

Lecz i bez tej zmiany nie była dziś mniejszość 
wcale zmuszoną do wyż wspomnianego głosowa- 
nia wyboreżego, a jeżeli głosowała, to niezawo- 
daie tylko z jakichś względów formalnych i üty.- 
litarnych, którym wtedy tylko zasadę chwilowo 
poświęcić można, kiedy się jest pewnym uzyska‘ 
nia rę tę kóńcesyę parlamentarnej ważnćj Wy- 
granćj. 

Piszę o tem, jako sprawozdawca, któremu wol- 
no opowiadać i oceniać fakt. W dopełnieniu ato- 
li musżę nadmienić, że nie wsżyscy ż mniejszości 


wybierali, bo przy pierwszym głosowaniu: między 


166 kartkami wyborczemi znalazło“ się 15 nieza- 
pisanych, a żatem coś na wzór znanego wos- 
kiego Nessuno, a przy drugim głosówaniu między 
151 kartkami znałazło się 6 niezapisanych. Zresz- 
tą jak liczby okazdją, 15 posłów przy drugiem 
głosowaniu wcale nie głosowało. Należało tyłko 
może oświadczyć to wyrażnie, tak samo MóŻE, 


jak wypadło dziś w całej tej, kwestyi adresowej 


wstrzymać się od głósowania, oświadczając t. 
wyrażuje na podstawie nietżnania kompetencyi. 
Tymczasem w ogóle nikt się nie odezwał w tej 
kwestyi i wniosek bar. Pillersdorfa przeszedł beż 
wszelkich rozpraw po przerwie chwilowej, której 
zażądał p. Helcel. Jedynie tylko p. Brosche ża: 
łował, że nie nie wiedział przedtem i nie podpi- 
sał wniosku podpisanego przez większość, a p. 
Prażak żądał głosowania z osobna nad ustępami 
wniosku. Przystąpiono więc do takiego głósowa- 
nia, a nie za wszystkiemi głosowali ci posłowie 
czescy, którzy głosowali za adresem w ogóle. 


Wybranymi zostali do komissyi przy piers. szem 
głosowaniu: Fillersdorf, Litwinowicz, Giskra, Mühl- 
feld, Hartig, Kaiserfeld, Brinz, Lapenna. Po nich 
najwięcej głosów przy pierwszem głosowanin mie 
li pp. Rieger, Herbst i t. d. Należało więc wy- 
brać jeszcze jednego. Przy. drugiem głosowaniu 
wybranym zustał Herbst. Do wtorku ma“ być 
projekt adresu gotowym. We wtorek będzie wy- 
dru:owanym i rozdanym pomiędzy członków Izby, 
a we środę będą w Izbie rozprawy nad nim. Po- 
siedzenie następne Izby niższej odłożone też aż 
do środy, 28go b. m. 

Zresztą na dzisiejszem posiedzenia szły dalej 
obrady nad ustawą O ugodach w razie upadłości 
i sprawozdania wydziału petycyjnego. Po zakoń- 
czeniu przedmiotu o upadłościach weźmie Izba 
pod obrady projekt puzati o organizacyi sądow- 
nictwa i projekt głównych zarysów ustawóodaw. 
stwa gminnego. W. Izbie wyższej wybrano na 
wniosek ks, Colloredo , komissyę adresową z 7 
członków, 

Publiczność bardzo licznie zebrana na galery- 
ach Izby niższej, obojętnie przyjęła dzisiejsze 0- 
znajmienie ministeryalne. Nie było żadnych oznak. 
Lewica Izby kilka razy podczas odczytania wo- 
ł.ła brawo, a po zamknięciu posiedzenia rozcho- 


dząc się wydała okrzyk na cześć Cesarza. Dzien- |r 


nikarstwo tutejsze po większej części bardzo spo- 
z Keczlerami i Karuerami, krewnymi swojej dru- 
gij żony Barbary Herzin. Spoczywa opodal DU 
rera z którym się spowinowacił w sztuce; a w ba- 
warskiej Ruhmeshalli stoi posąg jego, ku pamię- 
%i zapewne niemieckiego piętna jakie mu niewin- 
nie kat norymberski na twarzy wycisnął, Doszą 
uciekł mistrz krakowski w świat obcej sztuki, 
zysk zapędził go do bogatej Norymbergi, stósunki 
krwi z Bawarami złączyły; to też choć się w Kra- 
kowie z ojca Słowaka urodził i uczył tutaj, a po 
niemiecku nawet pisać dobrze nie umiał, przecież 
spadła nań z Pańskiego dopustu sroga kara, bo 
się przeniewierzył ojczyznie. Dopiero tedy w pół- 
czwarta wieku stają Polacy przed mogiłą jego, 
a pieśń narodowego wieszcza rozsławia w ojczy- 
źnie imie, jakby spełniła się juź i dokonała po- 
kuta, co pragnącego u obeych sławy, zapomnie- 
niem kilkowiekowem przed rodakami oczyszczać 
musiała. To było zapewne przyczyną, że długo 
nie wiedziano u nas o Stwoszu. 

„Na obcej ziemi kości mistrza legły, 

Grób zapomniano — i wieki ubiesty - : * 

A przy ołtarzach jego klęczą ludzie, : 

A po grobowcach jego wiek nasz tów 

k spracowany w a AEri FES3IS 

imie mistrza i za 1p 
Które w swych dziełach wielki duch po- 
b Ł p 


Radbym, aby kto z Polaków tak często zwie- 
dzających obczyznę, położył polski napis ną gro- 
bie mistrza naszego; iżby życzenie wiecznego spo- 
czynku ozciło ojczystem słowem pamięć rodaka, 
tak jak Niemi o Da wieżę wieńców na 
grób przyjaci eg tera, dowo niewy- 
gasłego stósunku z znakomitościami pe Merit 
swojej. 2 I 

„Otóż w wieku XIV i XV iu nas rozlabowano 
się w malowanej snycerskiej robocie, jakiej wie- 
le eelnych zabytków o dotąd w krakow- 


BĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


z toru delegatów sejmowych, którzy reprezentują |kojnie i wstrzemiężliwie sądzi teraz o całej tej 
sejm krajowy a nie arytmetyszne jakieś ilości po- 
pulacyjne, i to w kwestyi. która: się tyczy stósun- 
i odpowie- 
) i niź dla 
Rady szczuplejszćj. Jeżeli zaś takie kwestye w pań. 
stwie anstryackiem dziś się zjawisją, to wedle du- 
cha ustaw zasadniczych, wedle składu i ładu ca- 


żeli zaś regulamin i formy parlamentarne mają 


kwestyi i nie wydaje okrzyków radośnych. 


> Kalisz 19 sierpnia. *) 

Jak wiadomo wyprawiono w Kalisza kocią mu- 
zykę wchodzącemu do miasta pułkowi nizowskie- 
mu, który się odznaczył okrucieństwem i rabun- 
kiem w rzezi w Warszawie 8go kwietnia; późa ćj 
stroniono od oficerów jak od zarazy i nieraz przy- 
szło do niebardzo przyjemnych dla nich zatargów. 

Jenerał Woronow . miał polecenie zarządzić 
śledztwo, wykryć i ukarać sprawców owėj kocićj 
muzyki, „Tradno wiatr gonić po pola; przywódz- 
ców. bowiem nie było, albo raczój wszyscy byli 
Bab Waronza 2 dT 080, A ad śledztwo za- 

, zaczął politykować. Wezwał za- 
tem 12tu obywateli miasta a ik komitetu, aby 
ci za wyrządzoną wojsku obrazę, oficerów w bo- 
gzmym pokoja czekających, w imienin miasta prze- 
prosili. Nie czując się ani winnymi, ani od mia- 
sta do tego upoważnionymi, nie mogli ciż oby- 
watele zadózyć uczynić żądaniu jenerała i przed- 
stawili mu, że tylko miasto całe w tym razie de- 
eydować może. Następnie zwołano tych obywateli 
miasta, którzy mają prawo do wyborów, i tym 
następne wezwanie wręczono: 

„Do mieszkańców miasta Kalisza, pełniący o- 
bowiązki wojennego naczelnika Kaliskiego okręgu. 
Kales d. zł sierpnia a N. e KS 

rzy wejściu w dniach %,, i 4/,ą lipca r. b. do 
Kaliszą. nizowskiego piechotnego na spin pułk 
doznał pokrzywdzenia przez tłam oliczników do- 
zwalających sobie świstania, krzyków i wymysłów. 
z poecie p o. Namiestnika Królestwa, miasto 
Kalisz obowiązane jest temuż pułkowi nezynić zado- 
syć uczynienie. (podpipano) jenera? major Woronow*. 

Na pismo to odpowiedzieli jak następuje zwo- 
łani wyborcy z miasta. Kalisza. 

„Do. JW. jenerala. Woronowa p. o. naczelnika 
wojennego okręgu Kaliskiego. 

„Prawo określa wzajemne pojedyńczych miesz- 

kańców. obowiązki i stosunek ich do władzy. Prze- 
kroczenie ich o ile spółeczeństwu jest szkodliwe 
lub nadweręża pojedynczo lub zbiorowo czyjkol- 
wiek ; honor lub. Z Je a karci Kodeks Kar 
Głównych i Poprawczych. Oprócz tego w kreju 
naszym nie mamy dotąd instytucyi przez którąby 
część wybrana przez ogół, miała nadaną władzę 
czynienia w imieniu wszystkich jakichkolwiek przy- 
znań ogół obowiązujących. 
r Kg tych zasad, na odezwę z dnia dzisiej- 
8zego „N. 806 do nas wydaną, mamy honor 
odpowiedzieć JW. Panu, iż nie czujemy się ani 
w prawie, ani w obowiązku do czynienia jakich- 
kolwiek oświadczeń ogół obowięzujących, 

„Zresztą sam pułk Nizowski przy wejściu do 
Kaliszą dopuścił się zniewag, skoro kozacy jemu 
towarzyszący, najeżdżali i batami okładali; skoro 
tegoż dnia niektórzy z mieszkańców przez woj- 
skowych Hug Nizowskiego byli napastowani i 
pobici, a dwóch z nich bez żadnego powoda w pu- 
blicznóm ASY ie zelżeni, 

s u podpisów),* - 

„Odpowiedź tę posłał fa TREE Namiest- 
nikowi, a odebrawszy nowe instrukcye, wezwał na 
nowo nie owych 232 wyborców, ale wyżćj wspo- 
mnianych 12tu obywateli, podarł w ich oczach 
wręczoną mu odpowiedż, groził przybyciem nowych 
wojsk, a objęciem zarządu przez innego jenerała, 
który ma Jego. miejsce zastąpić. Ostatoia ta gro- 
żba nie przeciw mieszkańcom lecz przeciw jene- 
rałowi zwróconą była, i od tego czasu Woronow 
zmienił dotychczasowy pseudo-tolerujący tryb swe- 
go postępowania, a z baranićj skóry zaczęły 
się powoli pokazywać wilcze pazury. 

' D. 15 sierp. w święto Wniebowzięcia N. M.P.lnd 
jak zwykle zaczął się zbierać na smętarzu dla 
śpiewania pieśni religijno-narodowych. Nie było 
więcój może jak 200 osób dopiero, kiedy wejście 

* 5 : opuszczamy, gdyż mieści opis u- 
oaio lige A sierpnia w Kaliszu, opis taki sam 
jaki podaliśmy w ostatnim numerze Czasu. P. R. Cz. 


skiem, płockiem, na Spiżu i po baltyckiem po- 
morzu w okolicach Gdańska. Wtedy właśnie, bo 
1442 roku w farze naszej Czipser z Kazimierza 
nowe sklepienie prezbiterynm wznosić począł 
w miejsce dawniejszego, które (r. 1395) stanęło 
pracą murarskiego majstra Wernera. Oltarz zbu- 
dowany kosztem Wierzynka, runął był zdruzgo- 
tany upadkiem owego sklepienia, a nowy sta- 
wiać wypadło. Jak mówią odsznkane przez Gra- 
bowskiego dokumenta, robote naszego ołtarza po- 
częła się w 1477 roko; a lubo 2888 ówczesnych 
złotych kosztowała, nie z skarbu pospolitego ną 
nią nie dano, ale mieszczanie testamentami odka- 
zali fandusz i u dobrych ludzi jałunżny żębrano. 
Czytając Jistę tych szlachetnych dawców, spoty- 
kamy same prawie imiona rzemieślników i mniej 
zaniożnej czeladzi. Jan Stanko odkazuje wolą o- 
statuią ubogi datek, to znów Krupek i aptekarz 
Paweł srebra Swoje znoszą, a kapeluszniczka An- 
na Bartoszowa i siostra jej Marta kamienicę od- 
dają na fandusz ołtarza, Same takie imiona wy- 
liczać by przyszło chcąc okazać jakie wdowie 
grosze 1 serdeczne intencye składały się na tę i 
z tego tytułu znakomitą ozdobę kościoła naszego. 
Prócz rajców i mieszczan niemieckich nazwisk 
to się opiekowali budową ołtarza, z naszych gor- 
liwe staranie łożyli: Jan Karnowski, Stanisław 
Przedbor, Jan Gawron, Jan Turzo, Stanisław Zyg- 
muantowicz, Jan Wierzynek, Jakób Wilkowski, 
Stanisław Zarogowski i ee, pok: gre od- 
grzebując ojczyste i czuję aecz- 
ną, ppt, Lalo wołpiccjo wtedy mam najwięk. 
sze, gdy mi przychodzi takie oto jak te zapomnią. 
ne imiona pamięci potomnych podawać. Owi 
mieszczanie żebrząc jałmużcy na ołtarz naszego 
kościoła, usuwając Ości w wykonaniu, a 


wreszcie wę bole ty przywilejami za u- 
Kobeżóoć dzieło, dowiedli iż Soker obowiązki 
obywatelstwa swego, a czyniąc dobry wybór i 
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do smętarza obsadzono wojskiem i zaalarmowano 
miasto. Na hałas ten publiczność się gromadzi i 
spieszy ku smętarzowi, ale wejście było zamknię- 
te, a zgromadzeni wobec grożącego niebezpieczeń- 
stwa dla braci swych na smętarzu zamkniętych, 
udają się do przyległego kościoła XX. Reforma: 
tów w niepewności co się stanie. Z tem większą 
gorliwością wnosił lud do Boga swe modły błagając 
Go o pomoc i o tę tak drogą dla każdego wol- 
ność, któréj brak na każdym krokn tak dotkliwie 
mu uczuć dano. Jenerał na głos ten błagający Pana 
Zastępów o wyswobodzenie z niedoli staje na pro- 
gu świątyni i głosem od gniewu drżącym odzywa 
się: „Ja tu śpiewać nie pozwalam! Tu druga Mła- 
wa będzie!“ 

Mimo to śpiewano ciągle. Lud wychodzący z ko- 
ścioła, z którym się złączyli nareszcie wypuszcze- 
ni z smętarza, musiał przechodzić przez szpaler u: 
stawionego na ulicy wojska, które wystawionemi 
bagnetami ledwie trzem osobom około siebie przejść 
dozwalało. Przystęp do innych ulie był obsadzony 
wojskiem; na jeden zz tylko mógł się lud z pod 
bagnetów wydostać. Śpiewając bez przerwy „Boże 
coś Polskę*, zaszedł na rynek, gdzie jenerał ka- 
zał przypuścić szarżę kozakom na bezbronnych, 
którym wszelki odwrót został odcięty. Jenerał po- 
stępowy i człowiek liberalny, za jakiego chce u- 
chodzić dla zaskarbienia sobie widocznie już nie- 
co zwichniętej łaski namiestnikowskiej, kazał ko- 
zakom tratować końmi i bić dzieci, kobiety i star- 
ców, a wojsko nieświadome uczucia godności czło- 
wieka spełniało barbarzyńskie rozkazy guducgo 
jenerała. Lecz im bardziej bito w bębny, im gło- 
Śmiej krzyczało żotdactwo, chcąc zagłuszyć nasz 
hymn narodówy, tem silniej i śmielej on się wzbi- 
jał w niebiosa dając niejako. przed Bogiem i ludż- 
mi świadectwo, iż go zgłusżyć niepodobna. Bolesn 
to był widok, nie daj Boże być nam więcej świad- 
kami scen podobnych, tlgę chyba przynieść może 
przeświadczenie, że takie nadażycia mogą tylko 
zahartować lad i skłonić g do tem większego 
wytrwania na raz obranej drodze. 

Po godzinnej blisko walce z bezbronnemi, a ra- 
czej pastwięniu się nad niemi, zrobiono wolne 
przejście do kościoła śgo Mikołaja, gdzie dokoń- 
czono modlitwy. Podezas tego bolesnego w wielu 
miejseach krwią naznaczonego przejścia, areszto- 
wano 5 osób. Z tych Iłowieckiego, 18letniego 
chłopca w nocy wywieziono do cyta eli: Resztę 
pozostawiono na odwachu. 

Oburzenie wielkie ogarnęło wszystkich mieszkań- 
ców Kalisza. Na drugi dzień zebrał się lud thum: 
nie przed odwachem, żądając uwolnienia wczoraj 
aresztowanych. Wojsko wystąpiło. Bębniono nie 3, 
ale 9 razy, wzywano do rozejścia się, ale lud się 
nie eofnął, żądał śmiało sprawiedliwości i uwol- 
nienia więżniów. Po 9tem bębnieniu, gdy wojsko 
jeSzeze się nie zabierało do strzelania, jedna z na- 
szych pań, otoczona licznym orszakiem obojej płci, 
zbliżyła się do Komenderującego pułkownika i 
śmiało do niego te słowa wyrzekła: „Czemuż nie 
strzelacie? my nie uciekamy, dorzućcież więcej błota 
na wasz sztandar i na wasze szlify, to już wam 
nie zaszkodzi.* Pułkownik milczał. Tymczasem je- 
nerał Woronow własną ręką kijem rozganiał dzio- 
ci, które winszowały mu świetnego wczoraj zwy- 
cięztwa: Jenerał widząc, że nic nie pomogą grożby, 
a nawet ich wykonanie, lecz tylko pogorszą 8y- 
tuacyę, bo krew przelana jest dziwnie płodna i 
dziwną ma siłę, cofnął się przed ostatecznością, 
któraby tylko jego shańbione imie potomności 
przekazała. Przyrzekł słowem honoru, iż uwięzie- 
ni nie będą z miasta wywiezieni; poczem lud się 
rozszedł. Wojskiem wszystkie place i główniejsze 
ulice obsadzono. 

W Łęczycy, Sieradzu, Wieluniu i Łodzi świetną 
illaminacyą obchodzono dzień 12 sierpnia. W Ło- 
dzi odbyła się tłumna manifestacya w mieście. 
Zbrojno towarzyszyło 1,500 strzelców kurkowych 
procesyi śpiewającej „Boże coś Polskę“, nawet 
w „niemieckiem tłumaczeniu. 


2 P 19 sierpnia. 

B. Wieści nadchodzące peryodycznie z Warsza- 
wy, Królestwa i prowincyj Żabran ch coraz mo- 
enićj wprawiają w zdumienie francuską publiczność. 
Przyzwyczajona do naszój tradycyjnćj krewkości 
nie może pojąć zachowania się narodu tylu zawo- 
dami wypróbowarego. W miejsce buletynów po- 
wstańczych czytają Francuzi opisy manifestacyj, 
których przykładu ani ich, ani żadnego innego na- 
rodu historya nieprzedstawia. 
_ Kłopocą nas nieraz p 2 maa ciekawych. Bo 
jakże opisać lub określić omyślność narodową, 
jak można słowem, w oddaleniu dać wyobrażenie 
niepojętego nastrojenia ducha. Ostatnie manifesta- 
cye z powodu kilkowiekowój pamięci aktu połą- 
czenia Litwy z Koroną, nawet Nordowi i Indć- 
pendance Belge usta zamknęły. 
Jędnostajności tonu, żałoba T 


nagradzając pracę, sztukę cenić a artystę szano- 
wać umieli. 


wiając współczesne dla niego świadectwo, iż był 


dziwnie stateczny, pilny, życzliwy, a rozumem | jakby powitaniem Jej w niebie A Ere Trójcę prźe- 
swoim i robotą po wszystkiem Chrześciaństwie | najświętszą. j y 
te trzy chwile odejścia Jej ze Światu, są przed - 


słynął. Dodają wreszcie: że i tym ołtarzem skoń- 
czonym, Imie jego pamięci potomnych na wieki 
się zaleci. 

Hajdek Jan z Gdańska pisarz miejski, wszystko 
to na pargamenowej 


złożył. 
Od XIV stulecia datuje się w ŚWieGie katolickim 
odżywione w gorącości a wzrosłe nabożeńgtwo d 
Najświętszej Panny. Wtedy wiele Świąt Ku_ęzej 
Matki Boskiej przybyło, za papieży: Grzegorza xq 
Urbana VI i Bonedykta XIII. Pod owe czasy (1318 r.) 
zaprowadził kościół dzwonienie na Aniół pański, 
szkaplerze, różańce; a nie o wiele wcześniejsze 
rycerskie zakony pod godłem Maryi Panny po- 
wstałe. Wtedy wreszcie za króla Ludwika węgier: 
skiego (1882 r.) zajaśniała w Polsce częstochow- 
ska góra. Długosz podaje, że u nas za Jadwigi 
brzmiał zamek Kiókowaki ózustantą Bogarodzicy 
chwałą. Sceny tedy z życia NM Panny a osobli- 
wie jej zaśnięcie i koronacya, ulubionym były do 
obrazów i rzeźb przedmiotem. Tę więc treść obrali 
rajcy do wystawienia w zu naszym. 
Dyonizyusz, Euzebiusz, Jan Damascen i inni, 
zostawili podania o śmierci, czyli zaśnięciu: NM. 
Panny. Stało się to w 


skonała na rękach ueżniów Zbawiciela. £ té 
śnięciem łączy się Wniebowzięcie (Assumptio 
garodzicy, gdy uwielbione ciało w 
manu złożone, znikęło, a kwiaty 
niem zostały. Dla onych ziół święcą się i błogo 


Scisłe zachowanie | zetknięciom jac 
b radość, jakby do-|a to bez żadnego ze strony ludzkiej dozoru lub 


sławią w uroczystość wniebowzięcia 
nieli. - » Ń płody pól i łąk naszych, a dzień ten 
Z miłością też piszą oni o mistrzu Wicie, zosta | Panny  zielnej fnazywają. Legendy o zaśnięciu i 


„par i Arce zapisał a w puszce|w naturalnej dla patrzącego wielkości) otaczają- 
nad wielkim umieszczonej Ołtarzem dla potomnych |cych omdlewającą już i podtrzymywaną 


o |czeniu chórów anielskich 


) |Omamenta z figurek, słupków, baldaszków i pogię- 


przytomności cudownie |wem Bó 
w Jerozolimie zgromadzonych apostołów Pańskich. |a Duch 
Marya wśród aniołów i światłości z Nieba idącej, 
Z tóm za- 
Bo- 
R? etse- |czało przejrzyste a prawie powiewne promienio- 
tylko i woń po|wanie, łączące ją zarazem ze środkową na której 


CZAS z Niedzieli 25 Sierpnia 1861. 


dkonale wyćwiczonego zastępu manewra przez wszy- 
stkich członków narodu wykonane, są przedmio- 
tem uwag, które smutną obecność pocieszają. My 
tu na obcćj ziemi pozbawieni widoku i udziału 
w tych prawdziwie eudotworczych objawach, in- 
stynktowo odgadujemy usposobienie powszechne i 
zanosimy tylko modły do Przedwiecznego, ażeby 
tak wzniosłego natchnienia jakie niecierpliwe wy- 
stąpienie nie skrzywiło. Francuzi lękają się prze- 
pełnienia miary cierpliwości, Polacy gorąco 0 u- 
niknienie interwencyi siły materyalnej w zakres 
duchowy Boga błagają  Manifestacya z powodu 
Unii Litwy z Koroną naprowadziła nas na Szpe- 
ranie w księgach przeszłości i znaleźliśmy szczegół 
któren aczkolwiek mało znaczący, jednak jako spro- 
stowanie historyczne przytoczę. Czytamy w Volum. 
Leg. tom II k. 766. „Przywilej około Unii W. Ks. 
Litewskiego z Koroną nasejmie Lubelskim 1 lip. 1569 
uchwalony.“ Vol. Leg. II str. 775. „Potwierdzenie 
Unii między narodami polskim i litewskim na sej” 
mie walnym Lubelskim r. 1569 skończony. dnia 
11 miesiąca Augusta". Dla czego Warszawa | inne 
miejsca 12ty sierpnia obrały za dzień uroczystości? 

U nas tu upały nieznośne wydalają z Paryża 
tych wszystkich, którzy tylko miasto opuścić mo: 
gą. I polityka też musi ulegać. wpływowi tempe- 
ratury a raczój, nieobecności mężów kierujących 
nią. Wieści leniwie krążą. Te zaś, które nas z tea- 
tra dziś najwięcój, i najsmutniej bo wojną domo- 
wą zajmującego, telęgrafy i listy z Neapolu nad- 
chodzace sprzeczne i zarazem bołośne 54. Krew 
potokami piynie, a barbarzyństwo obu stronom 
przypisać wypada. Zły to początek dzieła zjedno- 
czenia. Nie taką drogą w dziewiętnastym wieku 
tworzą się całości. Czytelnicy Czasu zechcą sobie 
przypomnięć, żeśmy nigdy wiary i ufności w ób- 
cesową unifikacyę nie mieli. Odbiega ochota zaj- 
mowania się kwestyą tak skomplikowaną 1 tak 
piewdzięcznie rozwijaną. Przyszłość Włoch samym 
Włochom powierzona, może być zwichniętą, jeżeli 
jej Opatrzność nie wesprze. A Opatrzność tyle już 
zrobiła. Opusómy więc politykę i pomówmy trochę 
o bibliografii. 

Za Księstwa Warszawskiego pisał Kopczyński 
dla Francuzów gramatykę jezyka polskiego. 

Vater, Niemiec, krótką zrobił gramatykę języka 
polskiego dla Francuzów, sam mało znając polski 
i francuzki język. 

Orda na sposób metody Robertsona wydał 1856 
Grammaire analitique et pratique de la langue 
Polonaise Al usage des Français, Dziś p. Erazm Ry. 
kaczewski znany zaszczytnie z poprzednich „prac 
a mianowicie: Dykagpnarza angielsko-polskiego i 
odwrotnie, gramatyki angielskiej, Dykcyonarza 
polsko-włoskiego i odwrotnie 1 gramatyki włoskićj, 
wydał swoją. niezawodnie lepszą od dotąd zna- 
nych. Urodzeni Polacy za granicą, Francuzi w Pol- 
sce bawiący, mogą z nićj wiele korzystać. Przy- 
kłady z dobrych czerpane źródeł. 

W dzisiejszym Constitulionnelu czytałem recen- 
zyę pamiętników margrabiego de Pomponne, słyn- 
nego ministra dyplomaty, za panowania Ludwika 
XIV, które p. Madival z biblioteki Ciała prawo- 
dawczego wygrzebał i w dwóch tomach wydał. 
Mają to być pamiętniki różniące się formą, ale 
odpowiednie zajęciem słynnej publikacyi St. Simo- 
na, Margrabia de Pomponne pisze historyę, St. 
Simon był raczej kronikarzem. Starać się będę 
odczytać tem nowy produkt dawnych prac, bo 
z krótkiej dziennikarskiej recenzyi domyśleć się 
można, że ciekawe dla czytelników polskich - za- 
wiera szczegóły. I tak recenzent wspomina © bar- 
dzo zajmującym obrazie chylącej się do upadku 
Polski, który margrabia de Pomponne miał trafnie 
oddać. Przytacza dosłowny ustęp depeszy dyplo- 
matycznej, którą Ludwik XIV margrabiemu wów- 
czas ministrowi pełnomocnemu w Sztokolmie prze- 
słał. „NWietrzeba RRA pod tanim, EEN RN 
rozbioru Polski“. Tak pisał Ludwik w ten- 
czas, kiedy na tronie polskim siedział Jan Kazi- 
mierz. Część pamiętników obejmująca zabiegi 
króla i Maryi Ludwiki celem zapewnienia elekcji 
Kondeusza, ma być pełna zajmujących szczegó - 
łów. Recenzent nadmienia, że prorocze słowa wiel- 
kiego monarchy i inne szczegóły objęte pamiętni- 
kami, dziwnie przystają do obecności. Ludwik 
XIV uważał za stósowne poprzeć elekcyę siłą 
zbrojną, co między nami mówiąc, nie przemawia 
za prawem wyborczem w XVII wieku. Niemogąc 
z powodu oddalenia posłać. Francuzów, polecił 
margrabiemu de Pomponne, ażeby króla szwedz- 
kiego do zbrojnego wystąpienia skłonił. Jeżeli jak 
spodziewam się, znajdę w pamiętnikach zajmują- 
ce szczegóły, nieomieszkam je w treści czytelni- 
kom udzielić. 

Rodak nasz od lat kilku i deki bezprzestannie, 
wytrwale nad wynalazkiem i udoskonaleniem apa- 
ratu, który będzie mógł przeszkodzić wszelkim 
się pociągów na kolejach żelaznych, 


óbrotów i li tylko za pomocą czysto automatyczne- 
go mechanizmu. P. Baranowski już poddawał wy- 
nalazek swój rozmaitym próbom i mężowie fachu 
praktycznie w Nantes na kolei zachodniej nim się 
zajmowali. Nawet zostawiono aparat przez kilka 
miesięcy bez starań i zachodu, bez oczyszczenia, 
dla tego tylko, ażeby czas przekonał, jak dalece 
deteryoracya mechanizmu nie może do pewnego 
stopnia naruszyć jego użyte czności. P. Baranowki 
zwycięzko wyszedł z tych licznych doświadczeń, 
a teraz gotuje się wystąpić na wielkim turnieju 
wśród ladu nieskończenie zamożnego i niepospoli- 
cie zamiłowanego w tem wszystkiem co pracę o- 
szczędzić i rękojmi przyspożyć może. Aparat p. 
Baranowskiego będzie w zdrobnionym do czwartej 
części formacie najwierniej na wystawie w maju 
1862 w Londynie przedstawiony. Będzie nawet 
miał pompę z merkurynszu w szkle, za pomocą 
której publiczność naocznie przekona się, dla cze- 
go ten mechanizm wytrzyma wszelkie próby siły 
parcia, podezas kiedy dawne systemata rozbite za- 
wsze zostały przez uderzenie „ociągów. Wynalazek 
p. Baranowskiego po przejściu rzeglądu wysta: 
wy niewątpimy, że się wadia, i będzie miał 
jako ostateczny wynik oszezędzenie przypadków i 
dozoru, który często bezskutecznym się okazał. 


zykę wojskową wykonany, Fool 
się do Greenwich, gdzie zwiedził wielki szpital ma- 
rynarki wysłużonych majtków i kaplicę ozdobioną 
wizerunkami sławnych admirałów angielskich. 
Powróciwszy do Londynu, przyjmował w ambasa- 
dzie szwedzkićj znaczne grono Szwedów 1 Norwe- 
gian znajdujących się w stolicy, zaproszónych do 
królewskiego stołu na obiad. W sobotę po polu- 
dniu opuścił Auglię, udając się na Calais do Lu- 
beki, a ztamtąd do swego kraju. 

Naturalnie odwiedziny te króla szwedzkiego we 
Franeyi i Anglii, dają powód do różnych domy- 
słów. Najgłówniejszy z nich i górujący nad inne- 
mi jest ten: Unią trzech królestw 8 andynawskich 
pod jedną;koroną, z odstąpieniem Holsztynu, Lau- 
enbnrgu i niemieckiej części Szlezwiku dla Nie 
miec, z przyłączeniem może do Prus; a który do- 
mysł niewięcćj podobno zasługuje na wiarę co 
wieść obiegająca w Warszawie, o którój angielski 
korespondent w sobotę nam donosił, jakoby Prusy 
odstępowały Poznańskie, a król saski miał zostać 
królem polskim. Zdziwiła go ta nowa kombinacya 
polityczna — i mnie ona dziwi. Z tém wszystkióm 
odwiedziny Karola XV na Zachodzie miały wzbu- 
dzić niesmak w Petersburgu, zwłaszcza, że król 
wprzódy, bo przed półtora roku był przyrzekł być 
w stolicy nad Newą, a dotąd nie można było go 
się doczekać. 

(i g 
u- 


Stowarzyszenie umiejętności społecznych 
cial science) zasiadające bieżącego roku w 

blinie, skończyło w' piątek swe ważne posiedze: 
nią. Sędziwy lord Brougham, jego prezes, prze- 
biegając w zagajeniu swem różne gałęzie nauk 
spółecznych i zrobione w nich postępy, mówiąc 
w końcu o polityce w następnych słowach wzglę- 
der Polski dał się słyszeć: Pomimo niektóryc 
usterek popełnionych w Rosyi odnośnie do usa- 
mowolnienia włościan, Cesarz wszelako zasługuje 
na najgorętszą życzliwość maszą dla wielkiego 
jego dzieła, i najwyższe uwielbienie jego mądro- 
ści i cnoty w całej tej sprawie. Jeżeli on jest te- 
dy takim monarchą, zasługującym na wieczną 
wdzięczność u swoich poddanych, miejmyż tę 8a- 
mą nadzieję, że jego panowanie nad Polską prze- 
znaczone jest do zjednania dla niego równej po- 
dzięki. Byłoby z jego strony czynem wspaniało- 
myślności, czynem wyższym nad wszelką grecką, 
nad wszelką rzymską sławę, wskrzeszenie króle- 
stwa Polskiego, ze słynną konstytucyą zZ roku 
1791, pod berłem księcia własnego domu. Cho- 
ciażby w zasadach rzeczonej Ustawy upatrywał 
niejakie niebezpieczeństwo, dla tego, że one zostają 
w sprzeczności z zasadami, na jakich się rządzi 
w Cesarstwie, chociażby one dla królestwa nawet 
obostrzońe zostały, a można śmiało ręczyć za 
wdzięczność Polaków dla niego, i że ujrzałby w 
nich najwierniejszych ze wszystkich ludów zosta- 
jących pod jego berłem. Uczestnictwo jakie on 
sam (lord Brougham) brał w sprawie Polskiej, 
wespół z innemi przyjaciołmi niepodległości na: 
rodowej, nie było dzisiejszej daty. Od lat prze” 
szło czterdziestu, wraz z szanownym i nieodżało- 
wanym przyjacielem moim księciem Czartoryskim, 


Londyn 19 sierpnia. 

L. Rzadko kiedy zdarzało się widzieć tyle osób 
krwi królewskiej goszczących jednocześnie w An- 
glii, ile ich miano w tej porze. Przyjechała kró- 
lowa Krystyna i bawi prywatnie w Brighton. 
Oprócz niej przybył: książe Oporto z Portugalii, 
książe Fryderyk Wilhelm pruski z księżną mał- 
żonką, arcyksiąże austryacki Maksymilian z żoną, 
i Karol XV król Szwedzki wraz z ks. Oskarem 
swym bratem, wracający z wizyty u Cesarza Na- 
poleona we Francyi. Ci wszysey mieli zaszczyt 
być gośćmi n N. Pani w Osborne. Księstwo pru- 
scy w piątek wyjechali na powrót do Berlina. 
Onegdaj król Szwedzki z bratem opuścił także An- 
glią, wracając także przez Niemcy do kraju. (0) 
nim i arcyksięciu Maksymilianie niech mi wolno 
będzie kilka słów więcej powiedzieć. 

Arcyksiąże będąc głównym dowódzcą marynarki 
austryackiej, chociaż niezbyt dawno i nieraz był 
w- Anglii, musiał podziwiać nowe wynalazki i 
wielki postęp jaki w marynarce za ostatnich lat 
zrobiono. Oglądał on pancerny olbrzymi „Warior” 
jak był spuszczony na morze; widział także wiele 
innych pancernych bateryj, jedne już pływające, 
drugie budujące się w portach wojennych. Do ro- 
bienia innych postrzeżeń Portsmouth i pobliższe 
porta wojenne nastręczaly mu dobrą sposobność. 
Lecz nie tylko wojskowa gałęż marynarki arcy: 
księcia zajmowała, zwracał on także uwagę na 
jej część handlową. W tym celu zwiedził Southam- 
pton port i stacyę statków transportowych na Śró- 
dziemne morze i do Indyj wschodnich. Zamiarem 
jego przytem było zawiązanie regularnych komu- 
nikacyj między Santhampton a Tryestem, jak to 
p. Roebuck podczas pobytu swego w Wiedniu rzą- 
dowi austryackiemu był zaproponował. Miasto przy- 
jęło arcyksięcia z arcyksiężną powitalnym adre- 
sem. Po obejrzeniu przez nich w porcie tamtejszych 
zakładów marynarskich, dany był suty podwieczo- 
rek, na którym znajdowali się ambasador hr. Ap- 
ponyi towarzyszący Arcyksięciu, wiele innych zna- 
komitych gości a między nimi i dwsj członkowie 
parlamentu pp. Roebuck i Lever. Całe miasto przy- 
jęło na się z tej okazyi postać galową, świąte- 
czną; Arcyks. Maksymilian bowiem, z powodu zna- 
nych jego uczuć liberalnych od dawna już u ludu 
angielskiego stał wysoko. I nie zawiódł Arcyks. 
opinii powszechnej o sobie też i przy tej okoli- 
czności. W swem podziękowaniu za toast który 
łącznie z toastem za zdrowie królowej był wnie- 
sionym, odpowiedział płynną angielszczyzną. (Mo- 
wę tę jak i inne miane przy uczcie w Southam- 
pton podaliśmy w numerze czwartkowym. P.R.C.) 

Przyjęcie Karola XV, króla szwedzkiego w An- 
glii, nacechowane było nadzwyczajną grzecznością. 
Królowa z księciem małżonkiem i z familią całą, 
na królewskim jachcie wypłynęła z Osborne na 
spotkanie go z jego eskadrą na morzu, czego nie 
było nigdy przykładu. Po zbliżenin się do eska- 
dry szwedzkiej, książę małżonek udał się na 
łodzi do królewskiego okrętu, z zaproszeniem od 
N. Pani, aby król z swym bratem przesiedli się 
na jój jacht. Król szwedzki przyjął to zaproszenie. 
Powitanie miało być serdeczne. Poczóm wśród hu- 
ku salw królewskich, tak z okrętów angielskich, 
jak od eskadry portugalkićj księcia Oporto, na 
pokładzie jachtu przybył w gościnę do Osborne. 
Było to we wtorek dnia 13go b. m. Następne o- 
broty tego dostojnego gościa trudnoby wszystkie 
wymieniać, o niektórych tylko napomknę. Naza- 
jutrz w towarzystwie księcia małżonka i księcia 
pruskiego odwiedził obóz wojska angielskiego pod 
Aldershof, gdzie odbyła się wielka rewia; - potóm 


który stał na czele polskich patryctów i dorad- 
ców, — z mężem tym nad którego pośrod żyją- 
cych nieznam innego coby więcej poriga Zro- 
bił dla swych zasad—razem z nim 1 będąc pobn- 
dzany przez niego, starałem się już to przez dzien- 
niki (gdyż nie zasiadałem wówczas w parlamen- 
cie) odzywać się do' ziomków moich za Polską, 
jużto do samych sprzymierzonych Monarchów 
przez osobne moje pismo: „Appeal for Poland“: 
co wszystko, chociaż niesprowadziło pożądanego 
skutku, sprawiło przecież to, że wyrządzone krzy- 
wdy i niedola Polski zestały przedmiotem gorą- 
cych rozpraw, a osobliwie w Anglii, tak, iż w 
końcu zwróciły na nią uwagę mocarstw europej- 
skich na kongresie wiedeńskim*. 

Królowa we środę (21 b. m.) wyjeżdza z całą 
swą rodziną i dworem do Trlandyi. Jedzie lądem, 
żelazną drogą z Gosport“ do Hoty head, 310 mil 
ang. a po 39 mil regularnie na godzinę. Z Hoty- 
head zaambarkuje się do Tdandyi, mając być e- 
skortowaną przez flotę tam na przyjazd N. Pani 
czekającą. 


NN, 


nad samą mensa) jest drzewe genealogiczne Bo- 
garodziey, a okute w zbroje postacie rycerzów silą 
się by ten ogrom na barkach utrzymać. Wysokość 
wszystkiej rzeżby przenosi 44, szerokość 34 stopy; 
zaś głębokości niszy stóp 4. Figury mają nawet 
po 4 i po 4%, łokcia wysokości. 

"Taka jest całość ołtarza, który pragnęlibyśmy 
aby co do kompozycyi mógł być porównanym 
z wysławionym (choć mniejszym i pośledniejszym 
od niego) tejże treści tryptykiem niemieckim w Kre- 
glingen w Wirtemberskiem, opisanym szczegółowo 
w Durscha estetyce (str. 380). 

Co do charakteru rzeżby i stylu ornamentów, 
panuje tu jeszcze dtrerowski. zakrój niemieckiej 
pcładniowej szkoły; przecież ów wpływ włoski 
który pod te czasy mało Niemey znali, a u nas 
już on renesans rozradzał, zdelikatnił, złagodził i 
pewną swojskością oblekł dzieło całe. Ostre linie 
pogięły się już w draperyach a łuk przemógł nad 
kątami, bo nawet iglice ku okrągłym pochyliły 
się podniebiom. Ostatni to schyłek gotycyzmu 
przeczuwającego już klasyczne renesansu formy. 

Kiedy żyjący w XVI i XVII wieku z wdzię- 
cznością wyrażali się © mistrzu co im tak sztu- 
czną a cudną robotę wyrzeźbił; a pisali że trudno 
o drugie dzieło takie, bo ołtarz ów godny widze- 
nia i uważania dla subtelnej inwencyi i snycerstwa 
swego; to w XVIII stulecin ledwie że te święte 
i artystyczne postacie nie padły pod toporem kie- 
rowanym ręką księdza Łopackiego gorliwego 0 
chwałę Pańską a ozdobę świątyni. Było to r. 1761 
kiedy Fontami zrobił plan na nowy ołtarz a na- 
wet za wygotowany już model 1835 złp. odebrał. 
Właśnie gdy się do nowego dzieła zabierano, umarł 
ksiądz Łopacki. Gdyby nie Śmierć jego, byłby do- 
konał zamiaru; nie zbywało mu bowiem na fun- 
duszach, bo jeszcze. dziś tylko w nich (53,370 złp. 
wyżoszęcyci mamy nadzieję iż zdołamy zapobiedz 
aby sam czas o ruinę arcydzieła naszego nie przy- 


prawił. Kapitały owe w ógòlae uposażenie kościoła 
włączone zostały. Daj Boże aby przecież raz ma- 
jątek farny do takiego stąnu mógł być przywie- 
dziony, iżby z niego wedle potrzeby korzystać mo- 
żna było. Chociaż dozór kościoła gorliwie się 
krząta około porządku w tej sprawie a Naczelnik 
Rządu szczerze go pragnie; przecież gdy o nagło- 
ści tej rzeczy pomyślę, i 


5 sierpnia) 
więtem NM 


wniebowzięciu kończą się koronacyą Maryi, tem 


Otóż życie Bogarodzicy a mianowicie 
to cierpliwość się wyczer- 
puje, a chyba eyceronowskie Quosque tandem .. .. 
na pamięć przychodzi. i 

W roku już 1852 uznano naglącą potrzebę re- 
stauracyi ołatarza, a dozór kościoła upraszał wtedy 
Radę administracyjną O upoważnienie do użycia 
na ten cel zapasowych 2300 złotych reńskich. Ów- 
czesny Prezes tój Rady Śp. Piotr Michałowski znany 
znawca sztuk i artysta niepospolity, chociaż wpraw- 
dzie zezwalał na odnowę wskazując architekta 
Feliksa Księżarskiego jako tego pod któregoby 
nadzorem robota wykonaną być mogła, zaś radzą 
odczyszczenie rzeżb poruczyć panu Molikiewi?" i 
wi snycerzowi; przecież zózwolić nie Si > 
dorabianie tego co uszkodzone i nowego % PORA 
a malowania niedopuszczał. 


To ograniczenie. nie było do; smaku tym którzy 
takiej wzi ołtarza nasze80 BARR, jaką 
zastósowano. dziś przy odnowie rzeżb w kościele 
S. Floryana. 

Michałowski oświadczył się stanowczo przeciw 
odświeżania barw j złocenia, a części utrąconych 
dorabiać nie pozwolił. Pisze on w swojej do do- 
zoru kościoła odezwie: „iż żadne przyprawianie i 
dorabianie odpadłych cząstek, miejsca mieć nie 
może. Co pozostało z dłuta wielkiego artysty, to 
należy nietkniętem zachować, bo i olbrzymi talent 
Michała Anioła niezawsze mógł restauracyom szczę- 
$liwie podołać. Dla tego po muzeach chowają po- 
sągi bez nosów i rąk, a czas okrywa rzeżby gra 
chropawą powłoką — nie przychodzi zaś nikomy 


miotem wielkiego ołtarza kościoła naszego. 
W głębi łukowato od góry zakończonej ramy, 
agropował artysta apostołów (w całkowitej rzeżbie 


Najświęt 
Pannę. W tej środkowej niszy ołtarza, na tyl- 
widać Trójcę świętą w oto- 
; a w kątach górnych, 
gdzie się mieści owa łukowata rama osadzona 
w kwadratowej niszy, siedzą ojcowie kościoła. 


SZĄ 
nej jej płaszczyznie, 


tych iglie, górę ubrały. Z prawej i lewej zamyka 
819 tarz,  krzydłajił jak szafa, na których w 
sześciu polach wystawione w płaskorzeżbie: zwia- 
stowanie, narodzenie, przybycie trzech królów, 
zmartwychwslanie pańskie, wniebowstąpienie i 
zgromadzenie Bię apostołów w ostatnich chwilach 
ziemskiego życia Bogarodzicy. Skrzydła zamknięte 
(wraz z drugiemi nierichomemi) przedstawiają z od- 
wrotnej strony (tokoż W płaskorzeżbie) dwanaście 
seen z życia i męki Chrystusa Pana. Ponad gzym- 
sem górnym tej całej YJ części ołtarza, 
z ozdobnych podstaw na cienkich słupkach wspię- 
ły się lekkie baldaszków sklepionka. Pod środko- 

Ojciec i Bóg Syn koronują NMPannę, 
więty wznosi się u szczytu podniebia. 

. Wojciech i $. Stanisław, oraz aniołowie (z na- 
rzędziami muzycznemi) przy słupkach stanęli. Pier- 
wotnie a do niedawna, całą tę część górną ota- 


dziś zbyt odrębnie a samotnie stoi, U spodu (po- 


Kraków. 24 sierpnia. J. C..K. Ap. Mość nadał 
Grzegorzowi Bondewskiemu, dyrektorowi szkoły 
głównej greeko-dyzuniekiej w Serecie, przy sposo- 
bności przeniesienia go na stały spoczynek, złoty 
krzyż zasługi, uznając jego wieloletnią zasłużoną 
pracę w zawodzie szkolnym. 

eee 

Wiedeń 23 sierpnia. Dziś przed południem 
rozpoczęło się posiedzenie Izby niższćj w Radzie 
Państwa odczytaniem reskryptu wydanego do sej- 
mu węgierskiego, tudzież mesażem cesarskim, któ- 
ry minister Schmerling odczytał. Nie jest to jednak 
mesaż, lecz przedstawienie ministeryalne. W go- 
dzinę późnićj p. Minister Stanu odczytał też same 
dokumenta w Izbie wyższćj. W obu Izbach uchwa- 
lono wygotowanie adresu do tronu. W Izbie wyż- 
szój głosowali przeciw wydaniu adresu: hr. Lew 
Thun, hr. Wolkenstein, bar. Rothschild, bar. Mitach- 
Bellinghausen (poeta Halm), Grillparzer 1, hr. Bran- 
dis. W Izbie niższėj bar. Pilleradorf taki postawił 
wniosek: 

„J.C.K.Mość z zaufaniem i otwartością wylał 
się przed reprezentantami ludu, i objawił Izbie 
swoje uczucia, nadzieje i życzenia. Otwartość ta i 
zaufanie muszą wywołać w Izbie odpowiedź, któ- 
raby była wyrazem jéj uczuć i dążeń. Wnosi prze- 
to wraz z przyjaciołmi swymi: 1) Na mesaż ten 
ma być ułożony w odpowiedzi adres pełen czci; 
2) Do wygotowania tego adresu wyznacza się ko- 
mitet, który projekt przygotuje na wtorek; 3) Ko- 
mitet ma się skłądać z Ociu członków i natych- 
miast wybranym zostanie; 4) Wnioskodawcy po~ 
mijając uzasadnienie wniosku swego, żądają skró- 
SZA przepisów regulaminu, przewidzianego w Sfie 

ai c. 

Dr Prażak żąda głosowania oddzielnie nad każ- 
dym z tych 4ch punktów, gdyż część Izby zga: 
dzając się na myśl adresu, nie zgadza się na 
chwilę wygotowania projektu jego. Wniosek Pil- 
lersdorfa przyjęty został wielką większością. Gło- 
sowali przeciw niemu we wszystkich 4ch punktach 
posłowie polscy; zaś czescy głosowali za punkta- 
mi 1, 3 i 4, a przeciw Zmu; kilku z nich nie gło- 
sowało także za punktem 2gim. 

— Przedostatnie posiedzenie Izby niższej sejmu 
węgierskiego w dniu 21 b. m., na którem zapadła 
uchwała założenia protestacyi przeciw rozwiązaniu 
sejmu, w krótkich dotąd wyciągach zamieszczone 
jest w dziennikach, wszelako niektóre mowy po- 
ałów podane są w całej rozciągłości. 

Po załatwieniu przedmiotów bieżących, prezes 
Ghiczy zdał sprawę z posłuchania u JOMości w d. 
14 b. m. podczas złożenia powtórnego adresu, Po- 
stanowiono sprawozdanie to wydrukować i do akt 
załączyć. 

Samuel Bonis wniósł, aby Izba objawiła preze- 
sowi swoje podziękowanie, a dalej tak przemówił: 

Co się zaś tyczy ważniejszych wydarzeń, nie- 
chaj mi Izba pozwoli kilka zrobić uwag. Obradom 
naszym nie poszczęściło się, abyśmy mogli księgę 
ustaw ojczystych zbogacić ustawami odpowied- 
niemi wymaganiom obecnych czasów. Zadanie na- 
sze ograniczało się jedynie na przywróceniu wyr- 
wanych z życia praw publicznych i prywatnych, na 
utrzymaniu naszych świętych ustaw. 

Dalej mówił o prawdopodobnem rozwiązaniu sej- 
mu. Po nim powstał wśród okrzyków Deak i po 
kilku wstępnych słowach broniących potrzeby za- 
łożenia protestacyi przeciw rozwiązaniu sejmu, 
wniósł takową. (Protestącyę tę podaliśmy już wczo- 
raj w Czasie). 

„Oto jest protest prześwietna Izbo!—rzekł Deak— 
który tu wnoszę i jako mocyę składam na stół. Iz- 
by. Sądzę, że byłoby zbytecznem wniosek mój 
motywować. Powód jego- leży w naturze rzeczy. 
Jedyną naszą bronią jest prawo i słuszność naszej 
sprawy; na nich się opierając, stojemy naprzeciw 


d-|sile oręża. Stare to twierdzenie, a jak historya u- 


czy, rzadko mylne, że sprawiedliwość zawsze w koń- 
cu zwycięża. Na nią też wszystkie nasze nadzieje” 
budujmy. Aby po tem polu bezpiecznie krążyć, 
nigdyśmy niepowinni schodzić z drogi prawa i pod 
żadnym pozorem opuszczać jój niemamy, albowiem 
na tem tylko polu możemy się trzymać bez zbroj- 
nych sił, a nawet przeciw siłom zbrojnym. Sejm 
zapewne rozwiązanym będzie; ci eo byli reprezen- 
tantami, staną się prostymi obywatelami kraju. 
Ja wracam do życia , pryevataeeo z czystem prze- 
świadczeniem, tak jąk z nieso wychodziłem, że 
jako reprezentanci, robiliśmy z najlepszą wolą i 
wiedzą to, cośmy byli winni naszym wyborcom, oj: 
czyżnie i naszemu sumieniowi, a zarazem żywię to 
przekonanie w piersiach moich, że tak juryzdykcye, 
jak i pojedynczy obywatele wiernie pójdą za przy: 
kładem sejmu. Trzymając się na podstawie prawa, 
nie odstępając od prawa, ściśle przy prawie obsta- 
wać będą; a to wszystko co na prawo i lewo tego 
leży, jako przeciw prawu jest, ani pochwalać bę- 
dą, ani tego słuchać. l 
„Jurysdykcye jak dłago istaieją, działać będą, 


na myśl, aby te zabytki odnawiać, nadstawiać i 
polerować do czysta.* 

Wprawdzie cieszymy się, że Michałowski nie 
pozwolił na wyzłocenie i szkliwe odlakierowanie 
ołtarza; przecićż tę okoliczność uwzględnić tutaj 
wypada, że jest różnica między zabytkiem przesz- 
losci wtedy gdy omjestw muzeum, lub też w razie 
gdy w kościele ołtarz stanowi. Chociaż w zbiorze 
kawałki posągów połupanych na szczątki bez ich 
spajania zachowane być mogą, to przecież trudno 
aby np. święty na ołtarzu, mógł stać bez głowy ` 
lub dla utrąconój jakićj części ciąłą śmieszną 
przedstawiał postać. Chciałbym aby w tój sprawie 
ani w jednę ani w drugą stronę do ostateczności 
nie dochodzono. Jestśrodek—który pozwala eo od- 
trącone dokleić, a dorobić to co łatwo dorobionem 
być może. Słowem, odnowa tylko zachowawczą 
być powinna, nie zmierzając do tego. celu aby za. 
bytkowi powrócić pierwotną świeżość jego. Rzeź- 
ba która charakterem swoim należy do XVgo stó- 
lecia, a półezwarta wieku po niej przeszło, będzie 
razić jeśli jój nąraz. każemy udawać chwilę w któ- 
rój wyszła z pracowni artysty. Będzie ona na_po- 
dobieństwo poważnćj wiekiem staruszki, wyróżo». 
wanćj na twarzy a w jasne ubranćj suknie, aby 
młodą udawać panienkę. Jaskrawe a polerowane 
złocenia. zrestaurowanych teraz rzeżb w. kościele 
Š: Floryana, rażą oko, psują harmonią w jakićj 

; - ki 
cztery: prawie stulecia z tym zabytkiem zostawać 
pragnęły, a nie radzibyśmy W taki sposób mas 
ryackiego odnawiać ołtarza. | —ŢȚ 
Pisząc to, nie chcemy czynić zarzutów snyce- 
rzowi Brzostowskiemu Z okazyj restauracyi rzeżb 
o których. wspominamy — dach odnowy więcćj od 
tego. co nią kieruje, jak od technika -wykonawcy 
zależy. 

Pozostaje nam jeszcze obejrzeć ołtarz dokładni 
aby. określić stan zniszczenia w jakióćm się + cyk 
znajduje. | (Dok. mast,). 
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włościańskich i praw zapewnionych ich posiada- 
czom. 

Art. 70. Listy zastawne włościańskie i prawa 
ich posiadaczów z Rozdziale VI niniejszej ustawy 
zapewnione zabezpieczają się: 

10 na wszelkich wpływach do kas Towarzystw 
Kred. wyszczególnionych w art. 16 ad a, b, wymaga- 
nych w każdej racie (art. 17 i 45) na sześć mie- 


w duchu ustaw , nie popełnia samobójstwa i z spo- | walnia skazanego od. prawnych następstw wyroku. 
kojnem sumieniem znosić się nauczą pociski losu;| — Skazany zaocznie znany w Wiedniu Fenner 
ale i obywatele powinni pilnować się ustaw. Nabę-|de Fenneberg przebywa w Sztutgardzie. Żona je- 
dą. przez to takiej”pęwności siebie i spokojności u- go miała w tych dniach posłuchanie u Cesarza 
mysłu, iż nawet najcięższych gromów spokojnie |Imei i podała prośbę o ułaskawienie, iżby mąż 
wyglada będą; trzymając się bowiem prawa: jej, który potrzebuje pomocy dobrego operatora, 
właśnie przez to, że się go kto trzyma, powstaje |mógł przybyć do Wiednia dla leczenia się lub 
w nim to go jest główną cechą A h ter eier- | przynajmniej aby ulgę w cierpieniach znaleść, Od i a 
pienia, to jest cierpieć z godnością; ale godności | amnestyi tej zależy nadto zniesienie konfiskaty na|sięcy przed terminem wypłaty tych należności, 
tój nie nie wleje w nas, jak tylko uczucie pra- dobra, które tenże odziedziczył. właścicielom listów kuponów odpowiedniego pół- 
wności. * — Urzędowe Prażskie Nowiny przemieniają się |rocza; 

Deak polecił jeszcze swój wniosek, a cała Izba |w półurzędowy dziennik, który będzie rozsyłany| 20 na funduszu rezerwowym o którym mowa 
bez wyjątku powstała z zapałem i długo rozlegały | w znacznej części bezpłatnie nietylko urzędnikom, |w art. 65; , 

SIę okrzyki, a deputowani cianęli się około Deaka, leez oraz księżom, wójtom itp. w okolicach, gdziej 30 na poręczenia ogólnem właścicieli dóbr ziem- 
i podawali mu rękę, zapewniając, że prawo i usta-|język czeski jest używany, aby go o ile można|ekich opisanem w art. 73. 

i rozpowszechnić między ludem. Okólnik wydany| Art. 71. Dyrekcye Szczegółowe obowiązane bę- 
w tej mierze przez rząd namiestniczy, znajduje się |dą odsyłać do Dyrekcyi Głównej wszelkie opłaty 
przedrukowany w Narodnich Listach, które wy- przez posiadaczy skupionych osad dopełniane, w 
stępują silnie przeciw tej konkureneyi. ą miarę jak wpływy te nastąpią. Dyrekcys Główna 
"— W Budiejowicach w Czechach wyprawiono |zaś z dniem 1 kwietnia i ł października każdego 
19go wieczór kocią muzykę przybyłemu tam de-|roku, po obliczeniu otrzymanych, w ciągn ubiegłe- 
putowanemu czeskiemu Dr. Górnerowi, ezłonkowi | go półrocza wpływów na rachunek raty poprze- 
wydziału krajowego. Przy.tej sposobności wytłu- dniej z osad włościańskich z góry Towarz. Kred. 
©zono mu okna. Dr Górner należy do partyi nie- | należnej, i uformowaniu listy zaległości, uprzedzi 
mieckiej. Bank Polski o sumie jakiej potrzebować może dla 
spełnienia wszystkich ciążących ją wypłat od naj- 
bliższego 22g0 kwietnia lub 22go października 
rozpocząć się mających. Dla objaśnienia cyfry 
potrzebowanego kredytu, zakomunikowany być wi- 
nien Bankowi Polskiemu rachunek wykazujący: 

a) sumę potrzebną na wypłatę kuponów przy- 
padających do zaspokojenia w najbliższym termi- 
nie (to jest'w dniu 22 kwietnia lub 22 paźdźier- 
nika) od wszystkich listów zast. włoś., w obiegu 
i w depozytach będących; 

b) sumę przypadającą na wyjęcie z obiegu ta- 
kiej sumy w listach zast, włoś, jaka w ubiegają; 
cym półroczu, odnośnie do art. 58 i tabeli lit. A. 
wykupioną lub spłaconą być potrzebuje; 

c) sumę wpływów przez Dyrekcye Szczegółowe 
zrealizowanych ; ż 

d) sumę funduszu rezerwowego w kasie Dyr. 
Głównej zachowaną; nakoniec i s 

e) sumę jaka z porównania gotowizny w kasie 


narzędzi: krzesiwa, krzemienia i hubki, wynalazek ten|tego' ziarna” dla nićj pożywnego, reszta wydaje jej 
mało postąpił. Pamiętamy jószcze pierwsze w tym|się łupiną. Donau Ztg nakoniec woła na przeciw- 
rodzaju wynalazki siarniczek, z flaszeczką nafełnio- | ników swoich: Poddajcie się o tyle przyńajmniój, ~ 
ną asbestem i kwasem siarkowym i patyczkami siar-|aby was nie posądzono, że chcecie opozycyą wa- 
kowanemi. A dziś? Przemysł wyrabiania zapałek | szą powątpiewać w byt państwa i zagrażać mu!.. 
rozpowszechnił się tak dalece, że towar ten za| Czyź te słowa nie rą włąśnie pogróżką w ustach 
bezcen się sprzedaje. Niektóre kraje osobliwie | 0 rganū półurzędowego? 
w nim eelują, a rzecz szczególna, że nie są to kraje| Z Królestwa polskiego nie mamy dzisiaj wiado- 
najbardzićj. przemysłowe. Anglia i Francya niżój sto- | mości o ważniejszych a świeżych wypadkach. Nie 
ją pod względem 'wyrobu zapałek, niż Austrya, Cze-|zaszłó tam widać żadne znaczniejsze zdarzenie i 
chy i Hanower. Niektóre fabryki zapałek pracują tyl- |położenie rzeczy się nie zmieniło. Niektóre dzien- 
ko dla zagranicy, Zapałki austryackie idą do wszyst-|niki niemieckie głoszą, iż stan wojenny ma być 
kich części Świata, a wyrób ich liczy się na miliony|w niektórych okolicach Królestwa ogłoszony. Pod 
nie patyczków, lecz pudełek i skrzynek. Niektóre z fa- |tym względem mylą się te dzienniki. Stan wojenny 
bryk austryackich, czeskich i hanowerskich zatrudniają | nie może być teraz ogłoszony, gdyż trwa on bez 
po kilka tysięcy ludzi dziennie; spotrzebują rocznie 
po kilkaset cetnarów fosforu, kilkanaście tysięcy cet- 
narów siarki, kilka tysięcy cetnarow saletry, kilka a 
nawet kilkanaście tysięcy siąg drzewa i wielką ilość 
papieru, masy papierowój, kleju, piasku, drzewa, bla- 
chy na pudełka i skrzynki, Statystyka wyrobu zapa- 
łek ciekawe przedstawia cyfry, których wyliczenie za- 
brałoby tu wiele miejsca. Dość nadmienić, że jedna 
z fabryk hanowerskich Deig i Spółka potrzebuje rocz- 
nie 240,000 stóp sześciennych drzewa i wyrabia dzien- 
nie 7 do 8 milionów drewnianych zapałek, 1 do 134 
miliona woskowych i stearynowych, 15 do 20,000 
pudełek toczonych drewnianych, a 60 do 70,000 
papierowych, na które potrzebuje rocznie 400 bel 
papieru. Do robienia etykiet dwie prasy litograficzne 
są ciągle w ruchu. Padełka drewniane w formie piór- 
ników wyrabiane są na ZUU tokarniach poruszanych 
machiną parową. A z tego ogromu fabrykatu téj fa- 
bryki, zaledwie ósma część zostaje w Europie, reszta 
zaś idzie za morze. 

— Jutro w niedzielę dnia 25 sierpnia, Ś. Ludwika 
króla; w poniedziałek dnia 26 sierpnia, Ś. Aleksandra 
męcz. i Ś. Zefiryna. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tarnów 20 sierpnia, Na dzisiejszym targu prakty- 
kowano w przecięciu ceny następne w wal. austr. 


przez- Deaka przyjeta została jednomyślnie, 

Następnie 
projekt do uchwały : j 

„Gdy Izba reprezentantów z powodu zaniedba- 
nia wbrew prawu i ustawie uzupełnienia swojego, 
jakoteż przez brak legalnych organów rządowych 
nie jest w możności wygotowywać projekta usta- 
wodawcze wielce dla kraju potrzebne, w kwestyach 
mianowicie następujących, przeto dopóki nie będzie 
w tej możności -postawioną xs jaż teraz „na podsta- 
wie zasad przyjętych już i wielokrotnie: rozwija- 
nych oświadcza za pierwsze i najważniejsze spra- 
wy sejmu uzupełnionego do stanowienia praw: 

pl. Zaspokojenie nie będących w sprzeczności 
z terytoryalną i polityczną całością kraju, wszel- 
kich jakiegobądź rodzaju wymagań wszystkich na- 
rodowości w krajn mieszkających na zasadach wy- 
rażonych w adresach; 

n2. że zupełną obywatelska i polityczna równość 
w obliczu prawa dla wszystkich wyznań religij- 
nych wejść ma w życie i ma być także rozciągnię- 
tą do Izraelitów ; 

n3, że wszystkie te stosunki własności, które 
Spowinowącone są z urbaryami, mają być bez na- 
ruszenia prawa własności zniesione na podsta- 
wie wzajemnego wyrozumienia, wynagrodzenia, 
albo też wykupna.* 

Wniosek „ten przyjęto jednogłośnie. Nakoniec 


Królestwo Polskie. 


Projekt skupu czynszów, to jest uwłaszczenia 
włościan wypracowany przez Delegacyę Towarzy- 
stwa Rolniczego, projekt, którego 5 pierwszych 
rozdziałów już zamieściliśmy, brzmi dalej jak na- 
stępuje. i 

* di VI. O prawach posiadaczy list. zastaw. 
włościańskich. 

Art. 58my. Każdy list zastawny włościański umo- 
rzony i wykupiony zostanie w ciągu lat 46ciu od 
dnia jego wystawienia, licząc zaś wszystkie listy 
zastawne włosciański, na skutek niniejszego pra- 
wa wystawione, umorzonemi i wykupionemi będą 
najdalej do dnia 22 kwietnia 1916 r. Wycofywa- 
nie listów zastawnych i obiegu co pół roku w ilo- 
ści oznaczonej na każde półrocze podług tabeli 
pod lit. A. dołączonej, wykonywanem będzie przez 
Dyrekcyę Główną za pośrednictwem wykupu li- 


wa, jakto istotnie widzimy w ne alija 
„Ww BZU, 


włościan i reformy wychowania. publiczn obie 
natrafiają na_silny opór w o Senia rządu 


przyjętych, a przez jego Delegacyę specyalną roz- 
winiętych, projekt który w dziedniku. kan po- 
dajemy, a który stanowczo zkorzyścią tak właści- 
cieli jak włościan i z dobrem ogółu rozwiązałby 
tę sprawę i stósunki uporządkował, —nie © 


iański À: NP Pszenica . . . e « . (za mierzycę) . . . 4:817/, : et po 

prezes Ghiczy zwraca uwagę Izby na potrzebę za-|stów zastawnych włościańskich lub i zapłatę | Dyr. Gł. zachowanej, z wypłatami w najbliższym| Żyto . . . i... 2. pz m. 3.99 | Wyznań i Oświecenia, lecz według systemu zwy- 
rządzenia niektórych nadal postanowień, a miano- | wartości imiennej listów zastawnye wylosowa- | terminie (d. 22go kwietnia lub 22go października), Jeczmieńi 314 0a. 1 R , 2:131); |kłego w Rosyi prowadzi czynności w wielkiej ta- 
wicie co do lokalu, służby, biór sejmowych i urzę: | nych. , pe do uiszczenia przypadającemi brakującą być się| Owies. . . . . 1n „AMB. SÓOSGŃU 1:24 *|jemnicy; dlatego chociaż różne są wieści o nowej 
dników jeb, archiwów, przeglądu rachunków z wy: | = Art. 59ty. Listy zastawne włościańskie przyno- | okaże, Tatiska . '"" OREEE 3-00 |organizacyi szkół i systemie wychowania, nie z 
atków sejmowych, kasy, sprzętów itd. Po usku- sió będą procent 4%, rocznie, płatny w dwóchró-| Art. 72. Należność za ubiegłe kupony i za li-|  Zjemniaki PE , 1:00 wności edzieć nie można, prócz tej 0- 

tecznienia tego wszystkiego i sporządzeniu zaraz wnych półrocznych ratach z dołu, w dniach 22|sty zastawne włościańskie, Dyrekcya Główna wy-| Drzewo twarde „ (za siągę) 9-50 |niości, iż dopiero 1 listopada szkoły ma nowo u- 
protokułu przesłano protestacyę do Izby wyższej | kwietnia i 22 paźdz. każdego roku. „.,|płacać będzie zgłaszającym się w dniach poczy- a kig". 0 AA, | oi a 7:00 hi arty mają być otworzone. m 
1 pożegnano się do dnia następnego, który miał być Art. 60. Listy zastawne włościańskiei kupony do'nich | nająo od 22go kwietnia i 22go paździer., przede-| Siano. . . .. : (za centnar) l 94.160 kraj czuje, że bez tych dwóch reform, tojest 
dniem rozwiązania sejmu. l dołączone, przechodzić mogą z rąk do rąk, bez | wszystkiem z wpływów przez Dyrekcye Szezegó-| Mięso wołowe . . .*. . (za fant) . . . O14 |bez uwłaszczenia włościan i rozwinięcia nainnych 
Izbie wyższej tegoż dnia wieczorem było po- | żadnej formalności. Wolno jest wszakże posiada- |łowe jej nadesłanych po ich wyczerpaniu z fan-|. Okowita. « « .:/.7%. 1 (za masę) . . «1-26 zasadach systemu wychowania publicznego, zupeł- 


czowi listu, zapisać nanim przelew, lecz odtąd 
takie listy tylko za przelewem przechodzić będą 


mogły. z. rąk do rąk. $ i 
Art. 61. Wypłaty za ubiegłe kupony i za listy 


Biedzenie. Hr. Apponyi zdał sprawę z pobytu swe- 
80 w Wiedniu i złożenia adresu. Gdy przedstawio 
nf rotestacyę uchwaloną w Izbie niższej, hr. Jó 
ze! Palffy wniósł, aby przystąpić do uchwały Izby 


duszu rezerwowego, resztę zaś wypłaty dopełni 
z fanduszu od Banku Polskiego zapożyczyć się 
winnego. 

Art. 78. Bank Polski obowiązanym będzie w każ- 


Wrocław 22 sierpnia. Dziś praktykowano ceny na- 
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 .cent. w. a. oprócz laży). 


niższej, co też izba bezzwłocznie uczyniła. W koń | zastawne włościańskie, wylosowane uskuteczniane | dem półroczu dostarczać Dyrekcyi Głów. zażąda- przed. śred. pośled. choć tak bliskie, podały niedokładną wiadomość; 
ca Tawernik p. Majlath miał mowę. będą w. monecie grubej śrebnej, podług stopy |nych przez nią sum na wypłaty interesentom po-| pszenica biała . . . . . . 83-87 76 64-70 |zAmieszezamy wyżej opis przesłany nam przez ko- 
— Komisyą wyznaczona z Izby. niższej. Rady | mennicznej w art. 16 powołanej. trzebnych, a to aż do. wyczerpania kredytu w o- » _ żółta. . . . . .82-85 76 64-70 |roSpondenta z Kalisza. 
Państwa do wniosku ustawy zabezpieczającój ta-| Art. 62. Wypłaty te, dołączanie arkuszy kupo- | gólnej sumie przed dniem -20m kwietnia lub 20m Ży0 115 Sai oawdnix. 60-62 57 53-55 „Depesze dyplomtyczne w sprawie duńsko nie- 
jemnicę listów i pism, wygotowała następujący |nów co lat siedm, wystawienie duplikatów w miej. | października (podług art. 71) oznaczonego. Wy-| | Jęczmień, , . 5 1 45-47 48 38.40 |mieckiej ogłaszane od dni kilku, nie puani 
projekt: sce listów zastawnych, lub kuponów uszkodzonych, płaty na rachunek tego kredytu następować po-| Owies . . «....00. 0,0. 26-28 24 20-23  |J4 nie uwagi godnego. Sprawę tę należy uważać 
„1- Tajemnica listów i wszelkich innych pism-pod | albo zniszezonych, — uskutecznione będą podług | winny. z kasy Banku Polskiego najpóźniej we 24| Groch . ..... 0. 50-54 49 42-46 |7A zamkniętą na długi przeciąg czasu. W dyplo- 
pieczęcią będących, zostaję pod opieką prawa. | reaymig istniejących co do listów zastawnych i godzin po wezwaniu z Dyrekcyi Głów. otrzyma- Rzepik (za 150 funtów brutto) 206 198 178 macyi „pruskiej zaczyna się odwrotna przebijać 
2. Naruszenie tój tajemnicy „przez bezprawne |kuponów Tow, Kred. Zms. sad. ; nem, —a to pod odpowiedzialnością członków Ban-| Rzepak zimowy 196 187 178  |MyŚl niż ta która dotąd cechowała stosunki Nie- 
otwarcie lub ukrycie listu albo innego pisma pod| Art. 63. Listy zastawne włościańskie przyjmo-|kn Polskiego określoną w art. 43 Ustawy zasa- letni » 172 162 150 miec do Danii. Z powodu ostatniej podróży kró- 
pieczęcią trzymanego, jeżeli nastąpi umyślnie, a| wane będą na wszystkie kancye przez rząd i wła- 8 P 


dniczej tegoż Banku Polskiego z dnia 7 (19) sty- 
cznia 1828 r. Bank pobierać będzie z kasy Tow. 
Kred. od czynionych jej zaliczeń procent w sto- 
sunku 40, rocznie. r 

Art. 74. W miarę realizowania zaległości w spo- 
sobie opisanym w Rozd. III, Dyrekeya Główna 
zwracać będzię Bankowi zaliczenia, o jakich mo- 


lą Szwedzkiego do Paryża, obudziła się obawa, 
by państwa skandynawskie nie stanęły kiedyś 
przeciw Niemcom; zamyślają więc w Prusiech, o 
ile wieść krąży, zbliżyć się do Danii i Szwecyi. 
Już też dzienniki piszą o potrzebie. naturalnego 
przymierza Prus z krajami Skandynawskiemi. 

Chociaż ogromna większość narodu angielskie- 
go umie cenić korzyści tak dla Anglii jak i dla 
całego świata z przymierza angielsko francuzkiego, 
jędnak niektóre dzienniki angielskie a mianowicie 
nalóżązh A kom Roebucka, jak London 

eview usiłują wiać to przymierze, i stras 
zaborezemi zamiarami Fiai, Tni si akran 
niój podejrzenia i uprzedzenia. Dziennik ten na-. 
wet „wielkiego“ Roebncka grozi Francyi” podzia- 
łem. Grożba ta jest więcój śmieszna jak zła, a cy- 
wilizator angielski wie zapewne, że podział naro- 
du jest jedną z największych zbrodni. 

Dzienniki ftancenskie usiłują od pewnego czasu 
w różowem świetle przedstawiać nie tyle stan 
Turcyi jak usposobienia i łaskawe zamiary rządu 
sułtańskiego. I terąz znów półurzędowy Pays u- 
wielbia wspaniałomyślność Porty i. Omera paszy, 
iż mimo zwycięstw jakie otrzymał nad Czarnogór- 
cami, gotów jest do układów. Prosilibyśmy, aby 
łaskaw był dziennik francuski wymienić te zwy- 
cięstwa o których ani Turey, ani Czarnogórcy nie “> 
wiedzą. Przeciwnie, położenie Omera paszy gdyby 
był zmuszony do walki, byłobo bardzo przy 
nie tylko z powodu, że wojna w tak górzystym 
i bezdroźnym a przez waleczny i zbrojny naród 
j pieska |kraj, jest bardzo tradua ; lecz nad- 
to, że z jednej strony nie można ufać szlachcie tu- 
reckiej w Bośnii i Hercegowinie, to jest begom 
czychającym na chwilę, w którejby mogli swoje 
dawne przywileje odzyskać i wyswobodzić się 
z pod centralizującego rządu; a nadto, że wal- 
ka w Hercegowinie zapalona, mogłaby się na wiel- 
ki rozwinąć rozmiar przy dzisiejszem usposobie-- 
niu Czarnogóry, Serbii, Albanii, Bółgaryi i Grecyi. 
Ufaość w wielkie zdolności dzisiejszego sułtana 
coraz bardziej się zmniejsza i wszyscy widzą, że 
i on nie' zdoła wyrwać Tarcyi z odmętu w jaki 
ją wtrąca natura tego na podboju opartego pań- 
stwa, i wyprowadzić z błędnego koła, w które 
wpadła ta monarchia pie mogąca pozostać dłużej 
muzułmańską, a niezdolna zostać europejską, 

Wiadomości z Carogroda przywiezione 23go t, m. 
da Tryestu,-sięgają do 1780 t. m. Donoszą one 
naprzód o- wyprawieni 5 wojska z Carogrodu dla 
wzmocnienia E= - rw passy, w. Albanii i 
y Hercegowinie; e, t. m. ; 
pęło do Antiwari dwa bataliony Fa Reia. 
asza został mianowany gnbernatorem Hercegowi- 
ny: ca kre listy przynoszą tylko jedną wiadomość ` 
p świata dyplomatycznego, iż do Carogrodu przy” - 
ył'mowy poseł amerykański Morris. Listy z Boj- 
E do 3 sierpnia: sięgające donoszą, że spokój 
otąd nie został w Syryi zakłócony, a to dzięki 
zapewne usiłowaniom władz tureckich, które jak 
dawniej podbarzały, tak: teraz uspakajają 1 
druzyjską , widząc, że”nowa rzeź wywołując nową 
ivterwencyę Francyi, a może i Rosyi, mogłaby od- 
jąć Porcie tę prowineyę. Każde piemie so 
Indność syryjską, porozumiewa się w celu wybo- 
rów do wielkiej Rady mającej stać przy boku gu- 
bernatora Syryi. 
ha 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
i p > Roera aai 


nie podpada już bez tego pod kodeks karny po- 
wszechny, ma być następnie karane: Jeżeli naru- 
szenie popełnione zostało przez publicznego urzę- 
dnika albo sługę, ałbo też przez osobę w służbie 
publieznćj: zostającą podczas pełnienia urzędu albo 
służby, karane będzie jako przestępstwo aresztem 
do sześciu miesięcy, a za powtórnem dopuszcze- 
p się, prócz tego oddaleniem z urzędu albo 
służby, ew każdym zaś innym razie jako przekro- 
czenie, wszelako na żądanie tylko strony intereso- 
wanój, aresztem aż do trzech miesięcy, Albo grzy- 
wnami aż do 500 złr. 

3. Urzędowy zabór lub otwarcie listów albo in- 
nych pism pod pieczęcią trzymanych, oprócz w ra- 
zie aresztowania albo rewizyi domowćj, nastąpić 
może jedynie w skutku nakazu sędziowskiego po: 
partego powodami, który natychmiast lub w prze- 
ciągu; 24 godzin doręczony być musi stronie inte- 


dze rządowe w imiennej ich wartości. 

Art. 64. Każdy kupon ubiegły od listów zasta- 
wnych włościańskich umażać się będzie w obiegu 
przez Ścioletnie przedawnienie, licząc od daty na 
wypłatę kuponu: oznaczonej. Każdy list zastawny 
włościański wylosowany, umarzać się będzie w 
obiegu przez przedawnienie 20letnie, licząc od da- 
ty ogłoszenia właściwej tabeli listów wylosowa- 
nych. Należuości za kupony lub listy zastawne 
włościańskie, przedawnieniem umorzone, zwiększać 
bedą fundusz rezerwowy o którym mowa w arty- 
kule 67. ` ? 

Rozdział VII. O kosztach Administracyi. _ 

Art. 65.Naczelne Władze Tow. Kred. Zms., układać 
będą oddzielny etat kosztów Administracyi; ope- 
racyą skupuczynszów wywołanych podług przepisów 
też Władze obejmujących. 

Art. 66, Koszta dodatkowe administracyjne Tow. 
Krdt., spowodowane poruczóną mu operacyą sku- 
pu czynszów (artykuł 1) pokrywane będą z ogól- 
nych funduszów Tow. Krdt. Zms.; gdyby jednak 
w którym roku koszta te przeniosły 50,000 rubl. 
grb., przewyżka nad tę sumę bezwłocznie zwróco- 
ną być powinna Ogólnym fanduszom Towarzy- 
stwa Krdt. z fanduszu rezerwowego o którym mo- 
wa w art. 67. 

Rozdział VIII. O Fanduszu rezerwowym. 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
d Zagrzeb 23 paw, Na _dzisiejszem pok 
wa w art. 78 z procentem; resztę zaś zrealizowa- aru sejma ONZE? nad resztą paragrafów 
nych zaległości, zwracać winna fanduszowi rezer wojskctoliki, 44 Ah lgd mł 208 aj PETE 
wowemu. mi. Vrbanczyc stawia wniosek, aby prosić o wy- 
noki nw w | gdnienie, aźāli wodze jest, że byli e ora 
z Pogranicza wojskowego ma sejmie chorwacko <sło- 
Kronika miejscowa i zagraniozna. i meg am 8ą mą: prześladowanie, i że de- 
Hiraków 24 sierpnia. Dowiadujemy się że hr.|putowany porucznik Bosanacz zawieszony został 
Leon Skorupka poseł krakowski, na podanie swoje o|w służbie; w razie gdyby się to potwierdźiło, 
konsens na założenie pisma politycznego pod tytułem: | ażeby „Ban wziął w opiekę reprezentantów Pogra- 
Opoka, otrzymał temi dniami odmówną odpowiedź. |nicza i Bosanacza przywrócił na posadę. Wniosek 
— Na fundusz tutejszego zakładu przytułku i pracy, | bar. Hellenbacha uzaany wczoraj za nagły, a ty- 
mieszczącego się w domu p. sędziego Czecha na Pia- | czący się przyjęcia przed możebnem rozwiązaniem 
sku, przysłał na ręce Redakcyi Czasu p. Feliks Ka- | sejmu ryczałtowo tymczasem instrakcyi dykasteryi 
leczyński c. k. poborca podatkowy w mieście S.-A.- nadwornej względem organizacyi mnnicypiów, po 
Ujhely złr. 80 c. 26,, które na ten cel był zebrał, |żwawych i dłagich rozprawach przekazany. został 
pragnąc zdala od rodzinnego kraju przysłażyć. się cho- | wydziałowi petycyjnemu, który natychmiast ma 
ciaż jego dobroczynnym instytucyom. Pieniądze te zdać sprawę celem wydania uchwały. b 
złożyliśmy u p. Józefa Czecha księgarza, upoważnio- Neapol 22 sierpnia.  „Rozbójniey* „obsadzili 
nego do przyjmowania datków na pomieniony zakład San Pietro dotykające prowincyi Terra di Lavoro, 
wnoszonych. Campo chiaro i Guardia regia w powiecie Isernia; 
Art. 67. Fundusz rezerwowy tworzyć się będzie: | — W kościele Ś. Floryana na Kleparzu wystawio- lecz wyparci * zostali przez wojsko z dwóch pier- 
1 z poborn 7, od sta (czyli %,, skupionych czyn-|no niedawno odnowiony i z porozrzucanych części wszych miast. . Wpadli oni do Mercogliano pod 
szów) podług art. 16 lit e), 2) z kar egzekncyj- | złożony, tudzież uzupełniony ołtarz szafiasty , którego Avellino ; . gubernator. pośpieszył tam z. wojskiem 
nych, pobieranych podług art. 31, 3) z wartosci | odnową tudzież dorabianiem brakujących części i uza- | ua. pomoc. Be: nitat niewiadomy. s E 4 
listów zastawnych włościańskich i kuponów, umo- | pełnieniem według podanego mu rysunku, trudnił się Bern 22 m bry ek ph» k B Hie 
rzonych, przez przedawnienie podług art. 64, 4) | rzeźbiarz p. Brzostowski. © téj pracy jego powiemy ła IroPY ielas © ma wsględzie układy 
z korzyści na obrocie sum uzbieranych z trzech |późnićj nieco więcej. Tu nadmienimy tyle tylko, że p: stwa (USA, waże 
tate tłumaczenie. Zgodziwszy się na brzmienie cy M2 źródeł; 5) ze wszystkich korzyści, ja” Brzostowski dał w tój pracy dowody wielkićj zdolno” PS Belgrad 28 sierpnia. (Ost und West) Skupezy- 


akta, przyszło do mowy o manifeście, które- ma wH l czynszów Tow. Kred. 0-|ści É mea MEEPS = 1780, ze|na wystósowała za jednogłośną uchwałą prośbę 


bA B- ; d - BR zostek 23go), w którym nam do księcia, ażeby w przypadku bezdzietności przy- 
TSAR PŁAZA IET ALEJE o wo wsi Ropie, gdzie wydobywano naftę brał sobie następcę dla. zapewnienia spokojności 
rg oświadczył się eciw wydaniu manife-|szej U A ionych, cały fundusz rezerwo-|ze studni, włościanin jeden z powodu źle urządzone- | kraju. 
stu w ogóle, albowiem takowy wydawałby się u-| wy stad da PTR RAJ żelaznym gromadzkim. | go wietrznika dostał zawrotu głowy, i omdlawszy skut- UT, OPARE £ 
Fundusz rezerwowy zachowanym być winien w |kiem wyziewów tego tłuszczu, bliskim był utonięcia] Wczoraj na posiedzeniu obu Izb Rady państwa, 
Kasie Dyrekcyi Głównej, ile możności w listach |w głębokiej uzbieranej wodzie. Na krzyk stojącego |p. Minister stanu odczytał mesaż cesarski do Rady 
zastawnych. przy studni nadzorcy, nadbiegł parobczak Stanisław | państwa, tudzież reskrypt wystosowany do sejmu 
Art. 69. Jeżeli przed ukończeniem operacyi u-|Koszyk, spuścił się w głąb, pochwycił omdlałego i| węgierskiego. Drugi z tych dokumentów podaliśmy 
morzenia wszystkich listów zastawnych. włościań- | ciągniony wraz z nim w górę, bliskim już był wierz- | wczoraj na tem miejscu dosłownie w depesży z Pe- 
skich w bieg wprowadzonych, kapitał funduszu | chołku, gdy w tem wiadro uderzyło 0 drąg na poprzek | sztu; pierwszy zaś to jest mesaż, zapóźno nas dziś 
d przedstawieniem do Rady państwa 1 uwia- | rezerwowego dosięgnie takiej wysokóści, iż pro-| w studni umieszczony, który utrzymywał rurę drewnia- doszedł, byśmy go dosłownie podać mogli w prze- 
Omieniem mającem się przesłać wszystkim namie- f nie od kapitału tego, wyrównywać |ną zamiast klamry żelaznéj, wprawdzie kosztowniej- kładzie, jest to bowiem dokument wielkiej obszer- 
stniętyom, niewyłączając węgierskiego, gdzieby,głó- będzie * części wszystkich th | czynszów | szój niż kawał kija, ale jak się pokazało, drąg ten ności. Treść wszakże jego w kilkudziesięciu wier- 
wną treść projektu manifestu się mieściła; w końcu stał się powodem utraty życia Koszyka. Wiadro bo- szach zebrana, już wczoraj doszła nas była tele- 
Wreszcie zgodzono się na to, aby dektet rozwią: wiem się przechyliło, parobczak stracił równowagę i grafem i zamieszczoną została w poprzednim nume- 
legat) sejm był w krótkich słowach wygotowany, 


à wraz z ocalonym robotnikiem wpadł w studnię 10 są-|rze pisma naszego. Korespondenci nasi piszą prócz 
nie aby obok niego wydano popularne obwieszcze- bierać zak gle ję Kred. Ziems. na fan: |źni głęboką. Spadając uderzył - a sora tego otym dokumencie w listach dziś -umieszo- 
© do mieszkańców Węgier. Tak stały rzeczy 17 | dusz gromadzki, vy, 11e wynosiła 1 {ezęść czyn-|kołki sterczące w studni i zabił się. famten zaś robo-| nych. _ : - 
WEJ. Na posiedzenia 19go * asza i A) szu wieczystego Pią yć Kred. skupionego. | tnik prawie cudem ocalał. Ostatnia poczta wiedeńska przyniosła nám pod 
dzono nowy reskrypt jak również odezwę do obu| Gdyby zaś % chwilą ukończenią całej operacyi, 


dy SEKE — Pierwsza lista gości w kąpielach kryniekich noe nie nowości, lecz uwagi nad ostątaią, "Rady 
Lb Rady państwa. Ponieważ hr. Apponyi na wiel- | umorzenia wszystkich listów zastawnych włościań- | mieściła wsobie po koniec lipca osób 391, druga lista|ścią, jaką był akt odczytany w Fż si 
Nie zdziwienie ministrów prosił za pośrednictwem |skich na mocy niniejsze) stawy wystawionych, 


ił taki i 

fundusz rezerwowy, nie WYNOSI iego kapitału 
od którego procent 4° ọ NIe wyrównałby A czę- 
ści wszystkich pierwotnych czynszów przez Tow. 


Kred. skupionych, — w takim razie fandusz rezer- 
wowy zac Ony anri być winiem w Kasię Dy. 
rekcyi Głównej tak długo, dopóki za pomocą 
przyrastających procentów, nie utworzy kapitału 
od którego procent 4%, wyrównywać będzie 4, 
części, wszystkich pierwotnych czynszów , przez 
Tow. Kred. skupionych. I z tą dopiero chwilą u- 
stanie obowiązek ciążący w myśl art. 2380 Wła- 
ścicieli skupionych osad: * : 

Rozdział IX. O zapewnieniu listów zastawnych 


M vęgierskiej. Według tego pisma, projekt reskry- 
skiego, 


80 projekt wygotowany przez radzcę sądu - 
i - 


> 


wnętrzną. Ministrowie Forgach i Ester: 
/ poparli w zma A a podobnież poszli za nieg 
eesery j Lasser. W obec tego p. parer 8 
Swój wniosek, a wniósł, aby manifest za 


sta 


gacza, aby g0 uwolnić od aktu rozwiązania 
lu, wybór więc padł na hr. Hallera, na co się 
adomo zgodził także Cesarz Jmć; lecz się 
sk. Z8odzońo na życzenie hr. Forgacza, aby re- 
nenet, przed podpisaniem go. pokazać hr. Appo- 
Wi innym magnatom węgierskim. - 
stę, Czytamy w dziennikach wiedeńskich co na- 
wieje: N. Pan ułaskawił w dniu H b. wa EM 
„*aszkowskiego, który stał na czele spisku u- 
malego za zbrodniczy, a odkrytego w r. 1858 
rower Słuenaczami kursu pedagogicznego we wzo- 
lal szkole we Lwowie. Skazany on był na Czte- 
* ła ciężkiego więzienia. U: wienie nie u- 


czy ministeryum 


z s 5 sę s ia tylko imie- 
dniu odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę ks. | kroki swoje” administracyjne. s, o 
Adama Uistkoryikieca w kościele katolickim na „Sato | niem cesarskiem, (pisze to Vaterland); czy albo 


niemniej i wielu; cudzoziemców. 

— Drobna to rzecz: zapałka, ale przed wynalezie- 
niem jéj i dzisiejszem jéj udoskonaleniem, ileż to trze- 
ba było pracy, zachodu i- yć heving bsap brio 
rozniecić ogień. Począwszy 0 yanina, wydo- 4 60 
bywał Ego dwa kawałki drzewa o siebie, aż do wewnętrznóm znaczeniu tego aktu. Presse widzi 
chłopa , potrzebującego do zapalenia fajki aż trzech tylko jedność centralistyczną monarchii, a w obec 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 24 Sierpnia, żądają acą 
moe polskie za 100 złr. now.. . . złp.| 348 | 342 
Ruble vbrączkowe agio. . « « « ca m AAL | 209 
"Talary pruskie za 150 złr. now.. . . .talar.| 73 12 
Srebro nowe. . . « «-: « » » » * » 1 złr. | 1973 | 1264 
Półimperyaly rosyjskie . . « « « « « : „ [1145 [11 25 
Napoleopdory 20-fr+ « + ++ + +» » + „ |120 11 — 
Dukaty holenderskie ważne . . - s». „A 8 | 6 49 
austryackie -.. © « e sie -o> R. | 6 59 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. » — (85 — 

ń 3 $ „ na wal. aust: » |S1 75 81 — 
Obligacye indemn. z kuponami . . «+ » |87 75 67 — 
Pożyczka narodowa » I, 1854 bez kup- : » 50 75 |79 50 
Akcyę kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70/, „ | 145 |143 
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. | (00; | 994 

Wiedeń 24 Sierpnia. (telegraf.) zł. c. 
5%, Motaliki „ « „e m0 08: * 67 80 
5%, Pożyczka narodowa . . . . . . « « - 80 85 
banku narod. wiedeńs. . 148 — 

„ banka kredytowego p s « + + + o 174 60 
Srebro. « « * *5* * « » » abu: ht sze 137 -50 
Londya 10 funt. szterl. . s e . s o + r * * 138 30 
Dukat pojedynczy „ . . « » + + + 1 ret 6 63 

Wiedeń 23 Sierpnia. 

Pożyczka skarbowa. 
5% Metaliki: na wal. auste. « » + * sis ej» 61 90 |61 75 
5%, Pożyczka narodowa . - « « + * « » . 80 60 |80 40 
5%, Metaliki na "mon. konw. . « . . . . . 6% 75 (67 50 
57% Oblig. indemniz. niż ćj Austryi „ . . . [89 — |88 — 
5% i j węgierskie... » » „ [688 — |67 — 
5% n n chorw. słow. ban. 8 50 |67 50 
bfo n a galicyjskie . „ . . . [66 — |65 25 
SAh » » ORA Jil — — r p 
5 / si e . . [65 — 
5% a > innych krajów kor.. |88 50 [87 50 
5%, Pożyczka nowa wenecka . . + « « » - 90 50 (89 50 

Listy zasta wne. F 
5%, banku narod. 12 miesięczne > . - . - 100 |99 50 
WEW 701.100 104 | 103 

" ogona pinio <i- wód die 98 — |97 
x x M losowane w wal. austr, « 0 ES 
4%, Tow. kredyt. galicyjskie . . . -« + = | a 

Pożyczki lo m l har ps i 

„skarb. s r. 1860 całe - « * * * > 
pę v ox I8IRrOGioi *)20* > 112 50111.75 

mau mano ar. 1854 na 4% - » » « [86 75 (86 25 
Bilety rentowe Como  - - * * * * * * * « 17 — |16 50 
Losy zakładu kredytowego - - : « . . . . 118 25118 — 

ea 0 aA 20 laS 20 

20 DOBAJB> +5. | shiow ono 196 — 

å Bi. Eaterhasego pa 40 sli. 95 50 94 50 

k SAR 40 > 7 = 36 50 

3 goia Palffy 7 46 , 39 75 [39 26 

„ Księcia Clary „40 3 36 — [35 50 

12 pdp go 1 - 30 50 

40 id — 

2 Księcia Windisskgriiz 20 23 26 |22 75 

„ Hr. Waldstein > 4 2325 |22 75 

„ Hr $ 9 10. re JI8 — [14-80 

Akcye bankowę:i przemysłowe. i 

e narod. USt. + + «+ * » * * * 37 —|734 — 

m zakładu kredytowego . : - - + : - - 173 20/174 — 

„ żeglugi pa ma Danaja. . . «: - . 433 —/431 — 

„ kolei półnócnój Oes. Ferd.... . - . 1941 | 1939 

» w Tządowój +06 «65: 69 + + *'* 1 50270: 50 

n`> m zachodnićj Ces, Elśb. . . + s» . 62 —|161 50 

p «._Pardubichój sre s - sie « « » o 117 251117 — 

m o» Nadeiańskićj . . . . . . - . - 147 —|147 — 

s „ Połudriowój. , . « « «+ « + . 234 —/233 — 

s s Galicyjskićj « « +» - „ „ » „ « |l4t SO Md 

Kursa zagraniczne (3 miegięczne), 

Amsterdam 100 zł, hol. . . . e.. PE = — 
Augsburg 100 zł. nadreń.. . . = . . = 34]|116 75/116 50 
A (AL... 414630. SBOWUJ. 3 84|-> | — 
Frankfurt p: M. 100 zł. nadr KS 3 117 — 116 75 
Genua 100 lirów piem: . s « « ois » 8 = — 
Hamburg 100 adi wr ESC RE 2 3 [103 —|102 75 
Lipsk 100 tal, . A « « -« « « : « - - 2 4| — | — 
Liworno 700 lirów .*. «. « . « « « « 8 7 8) A Pte 
Londyn 10 famtów,. . « « « « +«'* « „8 5 [138 80138 50 
Paryż 100 franków. - « « - + + + » R 5 [54 50 54 40 
Waluty. 
Cesarskie korony. . =. o « « « 3 + + 1 * — 19 5 

23: mes N E E STE 

« aco Obrączkowe + . - » « - + » 6 68 | 6 66 
Dat MACO p +: ri% az 09.4" a rę 
Napoleondory . « « s « * + * * * * * * - da 
ar su, pWiIZNA AOT t h irk rr 
EE GG: krion — [11,36 
Pak spęjelikje + . « « « « « + «: - * — = 96 
Imperyaly rosyjskie. . . « « « « 1: + * : — |1t 40 
Srebro 370704001 W. (CYSIA 138 —|137 50 

NE e iape Uasaisł]. Sarte IG 138 —|137 50 
yzwiązkOWO sc. + « + « « * «+ + + » + — — 
Pruskie bilety kasowe. , . s-s < uła, 21.2 6 
Lwów 22 Sierpnia. 
Dukat holenderski . . sis s s s « « * * * 6 67 | 6 59 
p austryacki. < - « « + ese se « > o 6 70 | 6 60 
rosyjski . . «. « « « « « «: + : 11 50 |11 30 
Rubel rosyjski. >: . « « « « «4% + + » 220/217 
Talat pruski, © « e + 6608 > 0 4 onien 39/2 6 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. ausir. . 81 60 (80-60 
à - s „ „ w mon. kon. [85 50 50 
Oblig. indemn. bezkupon.. . « « « « : « 66 25 |66 25 
Pożyczka narodowa bes kupon. . . -s 80 75- 79 75 
Warszawa 22 Sierpnia. | 
P uO J% A : . „ rubli yi iae 
Obligi skarbowe «+ + ios « * w « + « — 
— przen m E A —.| 1 88$ 
Listy zastawne III OKTEGW, . oro 2 ate rubli jis 94 |t 9t 
kapon . « : -e> 81 0B PORA na 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj 50 | 15 
Wroocłąw 23 Sierpnia. : | 
Banknoty austryackie w mon. nowój . : « - 172; |x50% 
Polskie bilety bankowe. .« « s » + « « » 85i; |. — 
„w listy zastawne. „s.i m « ee PaK, | = 
Poznańskie listy aah ioi — _ | 101]; 
z SIA A. GERDD- pisz 
osb nak adałangk, © 5636 00. 22 m | os 
=— 
Paryż 22 Sierpnia. 
Benka! BYS. 07.703.300 „FPGRĄGS, WU 68 45 
yn 22 Sierpnia. 
Komsole . i .-« « . * ę PPF or" e 914 


Pociągi osobowe na kolejach żelarnych. 


Qdchodzą: 


Krakowa do Warsz T rano — do Wiednia 
g E Wrocławia 4 ràn 3, 16 po polud; == 
do Ostrawy (przez Bogunin ( ) do 
Prus) 9. 45 rano = do Raąsgowa 5. 35 
rano; = a 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 4. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 
a. 2. 6 po południu 
Szczakowy rano; ; 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po polu- 


południu— z Prze- 


Przychodzą: 
do mJ z Wiednia D "rent 1. y= 
5. 27: wieczór cz. Ostrawy (przez: Bogu. 
min = z Prus) 5, 27 wieczór = 


z Rzeszowa 8. 40 wieczór; =z 
6. 15 rano; 3. po potud z Wislieski 6 40 


Rzeszowa 1 Krakowa 11. 51 przed. południem, 
ę Ek 6. 48 rano; 6. po, południu. 
Przyjechali od 23 do 24 Sierpnia. 


HOTEL POLLERA. Ryszard Faik kup., Franciszek Schmidź 
Wrocławia. A. Ciertaler pry- 


esor, Ernest Biver .8 
z Opola. Frano, Sreligowsk: pela. z Zatora. Wincenty 


W Drukarni „CZASU.“ 


wat. 


Garbaczyński, Karelina, Józefina i Teofila Czechowskie obyw. 
s Tarnowa. Adam Pajgert właś. dóbr u Galicyi. Rosalia Ło- 
śojewska wł, dóbr z Płoska Henryk Japgmann - Niirn- 
są ee rg Dembowski ob. s Królestwa. Emilia Berner ob. 
s Rosyi. 

Wyjschali: Mieczysław Paszkowski wł. dóbr de Tarnowa: 
Dr Gustaw Hoschl do Krakowoe. 

HOTEL SASKI. Paulina margrabina Wielopolska, Włady- 
sław Bielski, Władysław Gleamer wł. dóbr, Hilary. Nowicki 
inżynier, Ludwika Kowalska ob., August Wolf wł. fabryki, 
Józef Radzki, Juliusz Godefroy, Sóweryn Laskowski, właś. 
Wincenty Gajewski naucz. szkoły realnój z Królestwa. | Ba- 
mnel Korn kup. s Nirnbergu, Seweryn. Chryściński. dyrektor 
fabr, żel, Oz. Thuozanski ob. s Węgier, Ludwik Kaspar no- 
taryusz s Czech. Maurycy Hofmana, Karat Lenartowion stu- 
chacze pruwa so Lwowa. Władysław Boraatowies wł. dóbr 
x gubornii Podolskiój. 

HOTEL. DREZDEŃSKI. Hr. Dękicka, Karol Trzeciak wł 
dóbr, z Galicyi, Gustaw i Otto Wernerowie ze Szląska, Alo- 
ksander Hauer administr. z Drezna. Berta Leśniowska włać. 
dóbr « Wiednia. Marya Treterową wł. dóbr m Tarnowa. 

Wyjechali: Józef i Roman Niwiccy wł. dóbr de Królestwa. 
Wincenty Lewandowski ob. do Galicyi. Anna Karakowska ob, 
do Krynicy. Wojciech i Jan Rogoz'ń cy, Stanisław Parzelski 
ob. do Warszawy. 

HOTEL ROSYJSKI. Mieczysław hr. Jowieróki właś. dóbr 
z fam, x Rosyi. Józef Czechowicz urz, x Warszawy. Kazi- 
miera hr. Potal:cki wł, dóbr a Prus. Wiktor Manran guwer- 
ner « Paryża, Edw. Frank apt, zo Lwowa, Antoni Piątkowski 
ok. radca dworu z Marienbada. 

Wyjechali: Kazimierz hr. Potulicki wł. dóbr do Bobrku. 
Antoni Piątkowski ek. rados dworu, Edward Frank aptekarz 
do liwowa. Józef Czechowios arzed. do Wroełąwia.; Józef i 
Edmund Lewiocy właśc. dóbr, Wiktor Męuran guwerner do 
Rosyi. . 


CA 
smsera lt y. 


Uwiadomienie literackie. 


Nakładem i drukiem Wąwrzyńca Pisza, księga- 
rza i drukarza w Bochni 

wyszedł i jest po wszystkich księgarniach krajowych 
i zagranicznych do nabycia: 


WIANUSZEK OD TADZIA 
DLA BRACISZKOW 


czyli 
Kolęda od Dziadania, albo Powiaski opowiadane przez 


Dziadunia, 
a spisane przez 
E HK 


Jego Wnuka. (921-3) 


« TOMIK X. 
Cena egzempl. na pap. białym w 12ce brosz. 12 centów 
dtto w oprawie ozdobnćj na premie 36  „ 


WEF” Józef Dumaire, TRĘ 


Nauczyciel języka francuzkiego przy ck. Gimnazyum, 
życzy sobie przyjąć Qch lub 3ch pensyonarzy, 
którychby wraz. z swym synem należącym dotąd do ce- 
lujących w pilnosci mógł zarówno kształcić z prawdzi- 
wie ojcowskiem staraniem. 

Język francuzki jest domowym, którego udziela tak- 
że prywatnie w swoim mieszkaniu i w mieście. 

Mieszka przy. ulicy. Wiślnej Nr. 179 w domu Wgo 
Waligórskiego. (910-1-6) 

odzice, którym zależy by swych synów ` edu- 
kujących się w Krakowie w domu przyzwoi- 
tym, mianowicie u urzędnika sądowego, tak co do do- 
godności mieszkania, jakoteż wiktu i ojcowskiej opieki 
umieścić mogli, znajdą go w ulicy Mikołajskiej pod L. 
445 na 2em piętrze, za mierne wynagrodzenie. (936-1-3) 


Wielki Skład 
angielskich, belgijskich i czeskich 
Towarów szklannych 


kryształowych, porcelany, naczyń kamiennych, cze- 
skich i zwykłych szyb, 
WW Ex Na ZA NK WWW MITU 


YaF przy końcu ulicy Grodzkićj pod Zamkiem, w do- 
mu hr. Łubieńskićj pod L. 111 obok kościoła ś. Idziego, 


zaopatrzył się nowo w jak najobfitszy rapsa wszelkiego re- 

dzaju, tak niezbędnych jakotóż zbytkowych najwykwintniej- 

szych dotyczących artykułów, które się sprzedają po naj- 

umiarkowanszych stałych cenach fabrycznych, 
mianowicie: 

Zwierciadła zwykło, szlifowane i belgijskie wszelkłćj 
wielkości w ramąch i bes ram; serwis do kawy, herbaty 
i serwis stołowy na wszelką ilość osób w całych garnita- 
rach, tadzież pojedyneze towary, półmiski, salaterki, 


talerze, sosierki, talerzyki desertowe, filiżan- 


Ki, miseczki; wszelkiego rodraja ubytkowe artykuły 


szklanne, kryształowe i porcelanowe najgusto- 


wniejsze, tudzież do serwantek i gotowalń: czary, €zarki, 


wnież i nadgl do? zel tarania, by tem wię- 
ksze zadowolenie eeh hai- Pabliczności ear kofesa 


przeto Jój łaskawym wagiędom, J. Bazes. 


CZAS z Niedzieli 25 Sierpnia 1861. 


C <hoją, 


Prz 


yjmuję na rok następny 


REPREZENTACYA 
UCZNIÓW 


dla Galicyi, W. Ks. Krakowskiego i Bukowiny |Ę s uua w egaconie, wie, 0. 


Q zór i korepetycyę jak w latach poprzednich. 
Religia, a przeto Otano i tiydi, są pod- 7 
/ stawą prowadzenia młodzieży u mnie. 3 
We wszystkiem dogodnie, w niczóm krzywdy; ( 
Ą kwota roczna umiarkowana, wypłata według utno- 4 
Z wy. Obejście się z dziećmi prawdziwie ojcowskie: | 
» Radzićj młodszych niźli starszych przyjmuję. 

Da Mieszkam w Krakowie w domu Wgo | 
) Kaczmarskiego ulica Grodzka Nr. 67. 
(932-2-3) Sylwery Woliński. í 


c. k. uprzywil. 


AZIENDA ASSICURATRICE“ 
W TRYBŻGIB, 


podaje niniejszem do ogólnéj wiadomości, że z powodu przejścia dotyczezasowego swego Ajenta 
pana Władysława Tokarskiego 


do galicyjskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, poruczyła główną Ajencyę tegoż Zakładu 
dla obwodu Krakowskiego 


panu Stanisławowi Zawadzkiemu, 


który od dnia dzisiejszego wszelkie interesa ajencyjne załatwiać będzie. 
Lwów dnia 20 Sierpnia 1861 r. 

Reprezentacya dla Galicyi, Wielkiego Księstwa Krakowskiego i Bukowiny 

c. k. uprz, „Azienda Assicuratrice“ w Tryeście. 


Franciszek Mrajter, D. Słeńkiewicz, 
w zastępstwie Igo Sekretarza. ligi Sekretarz. 


Dla gospodarzy wiejskich! 


Ciągłe i nieprzerwane zatrudnienie mego warsztatu 
fabrycznego, stawia mię w możności wykonania zamó- 
wien za wszelkie 


maszyny gośpodarskie, narzędzia itp. 


w kilku dniach. 

Za nejpuoktualniejszy 1 wajtrwólas Wd A 

jakie moja fabryka wk y ręczy zaufanie, 

Cenniki udzielają NE meme swego istnienie uzyskała. 

M. Peteraeim. 
Fabryka maszya na Wesołój L 

w Krakowie. Kopernika Nr. 
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Znaczny zapas 


Obić pokojowych 
iStorów do okien ` 


znajduje się w Handlu 


J. JAMNA. "5 
WUJ Ek IE ZA EA M WW M MD 
po cenąch bardzo umiarkowanych, 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia, podpisany ma zaszczyt oznajmić, że przyjmując Ajen- 
cyę na Obwód Krakowski, dołoży najusilniejszego starania, by taniością premii i wszelkiemi mo- 
żliwemi ułatwieniami, idąc w ogóle torem. dotychczasówój Ajencyi, łaskawe względy, jakiemi Za- 
kład ten w okolicy tutejszój dotąd był zaszczycany, i nadał utrzymać. 

Bióro ajencyjne znajduje się jak dotąd 


BF naprzeciw kościoła N. P., Maryi Tag 


obok domu „pod Murzynami* zwanym, pod Nr. 378 na dole, 
lub tóż w Handlu Galanteryjnym własnym w Rynku głów. przy rogu ulicy Szewskićj pod L. 24. 
(544-1-6) słanisław Zawadzki. 


OBWIESZCZENIE 


C. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych otworzy wkrótce gzóstą; przez Jego ck. Apostolską Mość nakaząną wiej: 
ką loteryę pieniężną dla celów dobra powszechnego. | 

Dochód tej szóstćj wielkićj loteryi pieniężnćj, którój ctągnienie nieochybnie i nieodwołalnie d. 21 Gradnia 
1861 r. nastąpi, a którój wszystkie losy na wszystkie grają wygrane, przeznaczony jest wedle Najwyższego 
postanowienia J. ck. Apost Mości na założenie domu obłąkanych w Galicyi we Lwowie. 

Plan gry, który niebawem ogłoszonym będzie, zawiera warunki gry i korzyści téj loteryi, wykazującćj 4.634 wygran- 
W sumie 80.000, 30.000, 20.000, 10.000, 5.000, 4,000, 3.000, 2.000, 1.000, 500 i t. d. złotych, optem 


w sumie 300.000 złotych. 


Życzliwy udział, jakiego dotąd doznawały wielkie loterye pieniężne, przez Jego e. k. Apostolską Mość w miło- 
ściwym i ludzkim zamiarze zarządzone, obfite plony i skutki, jakie przez nie osiągnięte zostały, nader szlachetny cel 
niesienia pomocy najnieszczęśliwszym spółbraciom, na umyśle obłąkanym, którym dochód niniejszćj szóstej loteryi jest 
poświęcony, nareszcie wielkie korzyści, jakie plan gry uczestnikom nastręcza, każą się ck. dyrekcyi dochodów loteryjnych 
słusznie spodziewać, że i to szóste dobroczynne przedsiębiorstwo równie powszechną znajdzie wziętość, a więc, że Naj- 
miłościwszym zamiarom Jego e. k. Apostolskiej Mości w pożądany 'sposób zadosyć uczynionem będzie. 


Sprzedaż losów rozpocznie się równocześnie z publikacyją wielkiego 
plakatu: loteryi. 


Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 


Wiedeń dnia 12 Sierpnia 1861 r. 


Fryderyk Schrank m. p. 
c. k. Radca i Adjunkt Dyrekcyi loteryi. 


(941 -1-3) 
7 „api 7 Z ZARA 7 LT Z M TR CI. AA TI. i , 

KAG DZA CJ LEN drála |= LR | ZIN | YNA RIA A PAR CR EIA 7, 4 CEA RER E 

STEK ETIA ESD EPE ESD D OC ESA ED T SD SOA T o ET SP S GD T OA CT EA EE R 


í 
4 4 
` za t u" 


A 
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Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


